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Prezydent Maciej Kobyliński nie 
zrezygnuje z urzędu. str. 8
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Jednostka straży pożarnej w uste-
ckim CSMW nie zostanie 
zlikwidowana!

Młodzież z słupskiego „Drzewnia-
ka” przestrzega przed lu-
dobójstwem...

Strażacy pozostają

Będzie referendum?

Historyczna wrażliwość

Fot. Zbigniew Bielecki

Zasypane miasto całe...
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Doroczne, siódme już spotkanie władz Banku 
Spółdzielczego w Ustce z przedstawicielami naj-
większych klientów miało nie tylko odświętny, bo 
pierwszy w 2012 roku, charakter. Przede wszystkim 
dominowała w nim tematyka gospodarczo-ekono-
miczna, której aktualne problemy prezentowali 
zaproszeni goście ze Spółdzielczej Grupy Bankowej 
S.A. i Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku. 

Tradycyjnie 
i merytorycznie o finansach

Uczestników spotkania, reprezen-
tujących samorządową grupę klien-
tów z terenu działania usteckiego 
banku i gości powitała Irena Klein, 
prezes Zarządu BS w Ustce. - Z radoś-
cią witam przedstawicieli powiatowe-
go, miejskich i gminnych samorządów, 
a więc naszych największych, strate-
gicznych klientów. Mam nadzieję, że 
nasze tradycyjne spotkanie, tematy na 
nim poruszane pozwolą nam jak naje-
fektywniej zarządzać finansami w tym 
trudnym 2012 roku. Cieszę się, że złożo-
ność wielu problemów zaprezentowa-
na zostanie przez takich specjalistów 
jak Luiza Budner-Iwanicka, prezes 
Regionalnej Izby Obrachunkowej w 
Gdańsku i Ryszard Lorek, wiceprezes 
Zarządu SGB – Bank S.A. w Poznaniu 
– prezes I. Klein przedstawiła gości  
i zapowiedziała ich wystąpienia. 

Ryszard Lorek skupił się na zapre-
zentowaniu sytuacji gospodarczej  
w kraju, rozszerzając ogólne omó-
wienie o kontekst długu publicz-
nego i wyzwania stojące przed sa-
morządami. Wśród tych ostatnich 
znalazły się takie sprawy, jak finan-
sowanie oświaty, wzrost składki 
rentowej i koszty związane z oświet-
leniem dróg krajowych. Wiceprezes 
Lorek zwrócił również uwagę na 
różnorodność form restrukturyza-
cji zadłużenia samorządów. Omó-
wił emitowanie obligacji samo-
rządowych, zaciąganie kredytów, 
faktoring samorządowy na przy-
kładzie ochrony mienia, utrzyma-
nia zieleni i prac porządkowych, 
a także zwrócił uwagę na wykup 
wierzytelności. - Warto zauważyć, 
że rośnie liczba samorządów, które 

zdecydowały się w SGB na obligacje.  
W naszej grupie wyemitowaliśmy już 
45 obligacji, a na terenie działania 
Banku Spółdzielczego w Ustce decyzje 
emisyjne podjęły Kępice oraz gminy 
Ustka i Słupsk – zakończył swoją pre-
zentację Ryszard Lorek. 

Luiza Budner-Iwanicka, pre-
zes gdańskiej RIO skupiła się na 
omówieniu projektu zmian limi-
tów deficytu jednostek samorzą-
du terytorialnego. - Rząd planuje 
kwotowe ograniczenia deficytu w 

poszczególnych latach, a to może, co 
zgłaszaliśmy podczas narady w mini-
sterstwie, spowodować spore kłopoty 
przede wszystkim w małych gminach 
wiejskich. Te limity stanowią przede 
wszystkim spore zagrożenie dla pro-
wadzonych już procesów inwestycyj-
nych, które najczęściej finansowane 
są z zaciągniętych kredytów. Jedyne, 
co pozostaje radzić to precyzyjne pla-
nowanie i podjęcie próby „ucieczki”  
z długiem przynajmniej do końca 2013 
roku – mówiła prezes L. Budner-Iwa-
nicka. Ta ostatnia rada związana była 
z tym, że planuje się do końca 2013 
roku zmniejszenie o 5 miliardów zł 
wydatków inwestycyjnych jedno-
stek samorządu terytorialnego. Pre-

zes RIO przedstawiła także zasady 
wyliczania i dysponowania kwotami 
limitu planowanego w kolejnych 
latach deficytu jednostek samorzą-
dowych. 

Prezentacja tego projektu zro-
dziła wiele pytań i rozwinęła się 
dyskusja. Przedstawiciele samo-
rządów widzieli w planowanych 
limitach zagrożenie nie tylko dla 
już prowadzonych inwestycji, ale 
także dla rozwoju cywilizacyjnego 
poszczególnych gmin. Zgłaszali 
obawy co do konieczności wyprze-
daży majątku komunalnego, by 
sprostać roszczeniom wykonawców 
realizujących wieloletnie, zaplano-
wane inwestycje. W konsekwencji 

może to doprowadzić nawet do 
krachu na rynku nieruchomości. 
Nie mniej wątpliwości budził wpływ 
limitów na zasady pozyskiwania  
i korzystania ze środków programo-
wych Unii Europejskiej. - Trudno jest 
odpowiedzieć na te pytania, jeżeli nie 
ma jeszcze gotowego programu rzą-
dowego. Sam projekt nie rozstrzyga 
tych kwestii, ale warto już – chociaż 
z grubsza – z nim się zapoznać, żeby 
już teraz podjąć działania łagodzące 
skutki jego ewentualnego wprowa-
dzenia – wyjaśniała prezes L. Bud-
ner-Iwanicka.

Dyskusja przeniosła się potem  
w kuluary spotkania. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki
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Wyborcza
czara
goryczy?

Podczas XVIII sesji Rady Miejskiej w Słupsku, która odbyła się 25 stycznia 2012 roku, została 
podjęta uchwała w sprawie powołania Młodzieżowej Rady Miasta Słupska i nadania jej sta-
tutu. Młodzieżowa Rada Miasta Słupska będzie się składać z 23 radnych, wybieranych w wy-
borach bezpośrednich i tajnych na dwuletnią kadencję. Radnymi będą uczniowie słupskich 
szkół ponadgimnazjalnych. 

Młodzież doradzi

Będzie to organ o charakterze kon-
sultacyjnym i opiniodawczym organów 
samorządu miasta Słupska w sprawach 
dotyczących młodzieży słupskich szkół 
ponadgimnazjalnych, z wyłączeniem 
szkół dla dorosłych i uczelni wyższych. 
Głównym celem przyświecającym powo-
łaniu rady było zachęcanie młodzieży do 
aktywnego udziału w życiu publicznym  
i społecznym, do rozwijania i upowszech-
niania idei samorządności lokalnej. Po-
nadto promowanie działań mających na 
celu walkę z dyskryminacją, wykluczeniem 
społecznym, wspieranie projektów służą-

cych integracji młodych ludzi, jak również 
umożliwienie realnego wpływu na działa-
nia władz Miasta dotyczące polityki mło-
dzieżowej poprzez, m.in. przedstawianie 
opinii na temat projektów uchwał Rady 
Miejskiej.

Do zadań słupskiej Młodzieżowej Rady 
Miasta należeć będzie wymienione wcześ-
niej opiniowanie projektów uchwał Rady 
Miejskiej w Słupsku dotyczących spraw 
młodzieży, jak również reprezentowanie 
interesów młodzieży w organizacjach i in-
stytucjach, do których należy miasto Słupsk 
oraz wydawanie opinii na wniosek Rady 

Miejskiej w Słupsku lub prezydenta miasta 
Słupska dotyczących polityki młodzieżowej 
miasta. Prezydent powoła opiekuna rady, 
do obowiązków którego będzie należało: 
zapewnienie warunków umożliwiających 
swobodny przepływ informacji pomiędzy 
radą a organami samorządowymi miasta  
i Urzędem Miejskim, wpieranie merytorycz-
ne działań podejmowanych przez radę oraz 
zapewnienie prawidłowej realizacji uchwał 
wywołujących skutki finansowe. 

Wybory radnych Młodzieżowej Rady 
Miasta Słupska planowane są na kwiecień 
tego roku. (UM)

Zarząd Infrastruktury Miejskiej informuje, że w 
związku z pracami wodociągowymi na ulicy Kiliń-
skiego, na wysokości starego browaru, zamknięta 
została ta ulica do zakończenia prac remontowych. 
Tym samym zmianie uległa trasa przejazdu auto-
busów komunikacji miejskiej.

Zamknięta Kilińskiego

Objazd linii nr 2 MZK Słupsk przebiega 
ulicami: Kopernika - Tramwajową- Kościusz-
ki - Kaszubską. Obowiązują przystanki po 
trasie objazdu oraz tymczasowe na ul. Koś-
ciuszki. Nie funkcjonuje przystanek przy ul. 
Kilińskiego. Jednocześnie ZIM sugeruje, by 
inni użytkownicy dróg korzystali z objaz-

du wiodącego ulicami 
Grodzką, Armii Krajowej 
do Kaszubskiej lub Ko-
pernika i Kościuszki do 
Kaszubskiej. (opr. hrk)

Fot. Zbigniew Bie-
lecki

Powołany został zespół zadaniowy do opiniowania dostępności 
przestrzeni publicznej dla osób niepełnosprawnych. Pierwsze 
ustalenia organizacyjne i wręczenie powołań odbyło się w Urzę-
dzie Miejskim w Słupsku.

Dostępność certyfikowana

W skład zespołu zadaniowego weszli: 
Elżbieta Domagała, Marta Kulhawik, 
Mirosław Piszko, Leszek Blumczyński i 
Włodzimierz Leśniak. Zgodnie z ustawą 

o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz 
zatrudnianiu osób niepełnosprawnych za-
kres działania takiego zespołu obejmuje 
inspirowanie przedsięwzięć zmierzających 

do integracji 
z a w o d o w e j 
i społecznej 
osób niepeł-
nosprawnych 
oraz realizacji 
praw osób nie-
pełnospraw-
nych. Zespół 
zajmuje się 
także opi-
n i o w a n i e m 
p r o j e k t ó w 
powiatowych 
p ro g r am ów 
działań na 

rzecz osób niepełnosprawnych i oceną rea-
lizacji tych programów.

- Zadaniem Zespołu będzie opiniowania, 
monitorowanie oraz zgłaszanie nieprawid-
łowości w dostępności dla osób niepełno-
sprawnych przestrzeni publicznej – infor-
muje Teresa Ławecka,  przewodnicząca 
Miejskiej Społecznej Rady ds Osób Niepeł-
nosprawnych. - Dostępność publiczna jest 
pojęciem bardzo szerokim i nie chodzi już 
tylko o łamanie samych barier architekto-
nicznych, ale również o prawidłowe oznako-
wanie i właściwy dobór urządzeń.

Zespół Zadaniowy będzie także uczest-
niczył w przyznawaniu certyfikatów do-
stępności. Będą one przyznawane czaso-
wo. 

Warto dodać, że jest to kolejna inicjaty-
wa Beaty Kątnik, pełnomocnika prezyden-
ta Słupska ds. osób niepełnosprawnych 
– między innymi po wystawach sprzętu  
i urządzeń rehabilitacyjnych (na zdjęciu) czy 
dorocznym honorowaniu instytucji i osób 
ułatwiających życie tej grupie społecznej 
– zmierzająca do przełamywania barier  
i włączania niepełnosprawnych w rytm ży-
cia miasta. (opr. hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

Niespełna półtora roku temu mieliśmy wybory 
samorządowe i w rywalizacji o fotel prezydenta 
Maciej Kobyliński w II turze osiągnął przewagę 
278 głosów nad Krystyną Danilecką-Wojewódz-
ką. Spodziewać się więc można było, że to właś-
nie przegrana kontrkandydatka, którą od triumfu 
dzieliło zaledwie 0,37% głosów, dołoży wszelkich 
starań, by trzecia kadencja zwycięzcy nie była 
usłana różami. Tymczasem nic takiego nie nastą-
piło. Natomiast głos zabrali sami wyborcy. Wokół 
przedsiębiorcy Jarosława Madeja skupiła się gru-
pa osób, która najpierw wezwała M. Kobylińskie-
go do złożenia urzędu, a teraz przystępuje do zor-
ganizowania referendum w sprawie odwołania 
prezydenta. 

Zerkając wstecz i śledząc historię takich prób 
odwołania urzędujących z wyboru można stwier-
dzić, że na 83% prezydent Maciej Kobyliński może 
spać spokojnie. Oczywiście, pozostaje te kilkana-
ście procent niepokoju, że referendum będzie waż-
ne i wyborcy opowiedzą się za odwołaniem, ale... 
To wymaga ogromnego zaangażowania i ciężkiej 
pracy, a o chętnych do niej coraz trudniej. Bo prze-
cież to praca za darmochę i wcale niegwarantują-
ca sukcesu. 

W tej przepychance zastanawia mnie kilka 
spraw, które mogą rzutować na wynik zamie-
rzanego referendum. W trakcie dwóch kadencji 
prezydenckich Macieja Kobylińskiego można 
było poznać dokładnie jego styl rządzenia, prio-
rytety, wady, zalety... Bez trudności również zwe-
ryfikować jego program wyborczy o konkrety 
z minionych lat. Był czas na obnażenie czczych 
obietnic, zdemaskowanie gry pozorów i posta-
wienie na innego ”konia”. Tak się jednak nie stało 
i twierdzenie, że dopiero teraz, w trakcje trzeciej 
kadencji, niektórzy przejrzeli na oczy zakrawa 
na hipokryzję. Dodatkowo rodzi podejrzenie, 
że właśnie teraz musiało stać się coś takiego, co 
niezadowolenie z tej prezydentury spotęgowało. 
Ciekawe, co było tą kroplą, która przelała czarę 
wyborczej goryczy? 

Jeżeli słupszczanie zdecydowali się nie zmie-
niać gospodarza prezydenckiego gabinetu, to 
mieli ku temu swoje powody. Śmiem twierdzić, 
że w ogromnej większości szły za tą decyzją 
niepewność co do kierunku zmian... po zmianie 
i – mimo po cichu wypowiadanych zastrzeżeń 
– przekonanie o prywatnych korzyściach wynika-
jących z takiego, a nie innego wyboru. Jeśli gdzieś  
w tle (głębokim) przewijał się interes mieszkań-
ców miasta, to był on jak najbardziej prawdziwy. 
Przecież wszyscy jesteśmy słupszczanami. Tylko 
jedni są bliżej pańskiego stołu, a innym dostęp do 
niego można... ograniczyć. 

I przede wszystkim o tym muszą pamiętać ini-
cjatorzy referendum. Chociaż nie wiem, czy właś-
nie te względy nie decydują o zamiarze skrócenia 
trzeciej kadencji urzędującego prezydenta. Bo ar-
gument, że wybrało go zaledwie13.112 wyborców, 
a inni stawiali albo na kogo innego, albo w ogóle 
na nikogo – w domyśle: to ci, którzy chcą zmiany 
– jakoś mnie nie przekonuje.

Ryszard Hetnarowicz
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ZAPRASZA NA KURSY:

NOWOŚĆ: opiekunka w żłobku lub w klubie dziecięcym
obsługa komputera (podstawowa i zaawansowana)
podstawy księgowości, kadry i płace
kucharz-kelner, minimum sanitarne z „HACCP”
obsługa kas fiskalnych
sprzedawca
pedagogiczne
palacz CO
elektroenergetyczne (komisje URE przy ZDZ ) Gr. I, II, III
kierowca kategorii A, B
instruktor nauki jazdy
TAXI
przewóz towarów niebezpiecznych ADR
przewoźników krajowych i międzynarodowych osób i rzeczy
kwalifikacyjne dla kierowców wykonujących przewóz drogowy
szkolenia okresowe dla kierowców
wszelkie inne pod potrzeby i na życzenie klienta

•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•
•

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W SŁUPSKU

Centrum Edukacji Dorosłych

ISO 9001:2000

76-200 Słupsk 
ul. Grodzka 9
tel. 598 424 935
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Wpłaty bez prowizji
Urząd Miejski w Słupsku infor-

muje, że nastąpiła zmiana siedziby 
banku, w którym można dokony-
wać wpłat bez prowizji na rachunki 
bankowe miasta Słupska. 

Z początkiem lutego BRE Bank 
S.A. obsługujący rachunki bankowe 
miasta zmienia siedzibę w Słupsku 
z ul. Kilińskiego 45 na ul. Sienkiewi-
cza 9, natomiast od dnia 01.02.2012 
roku wpłat bez prowizji na rachunki 
bankowe Miasta Słupska nie reali-
zuje placówka MultiBanku z siedzi-
bą w Słupsku przy ul. Filmowej 2. 

W związku z powyższym wpłat 
gotówkowych na rachunki Miasta 
Słupska można dokonywać w nastę-

pujących placówkach bankowych:
1. Placówka Kasowa BRE BANK 

S.A. Urząd Miejski w Słupsku, Plac 
Zwycięstwa 3

Godziny otwarcia: poniedziałek 
– czwartek 8.00 – 15.30; piątek 8.00 
– 17.00

2. Biuro Korporacyjne BRE 
BANK S.A., al. Sienkiewicza 9

Godziny otwarcia: poniedziałek 
– piątek 8.00 - 16.00 

Od 1 lutego 2012 roku istnieje 
możliwość realizacji wszystkich wpłat 
na rachunki bankowe Gminy Miejskiej 
Słupsk przy pomocy karty płatniczej, 
bez dodatkowych opłat w obu pla-
cówkach BRE BANK S.A. (opr. hrk)

W tym roku Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy zagrała po raz XX. Ju-
bileuszowa kwesta została przeznaczona na rzecz zakupu  najnowocześ-
niejszych urządzeń dla ratowania życia wcześniaków oraz pomp insulino-
wych dla kobiet ciężarnych z cukrzycą.

 Jak zwykle i tym razem wielkie serce okazali  wolontariusze, mieszkańcy 
Słupska oraz instytucje zaangażowane w organizację i przebieg Finału. Słup-
ski Sztab działający przy Młodzieżowym Centrum Kultury podsumował już 
tegoroczną zbiórkę. Ostateczna kwota zebrana podczas XX Finału WOŚP w 
Słupsku to 93. 297,25 zł.

Wszystkim życzliwym osobom, którym bliskie jest dobro chorych i potrze-
bujących; wszystkim dzielącym się pozytywną energią  serdecznie dziękujemy 
za rockandrollowego ducha oraz wspólne bycie tego wyjątkowego dnia. (I)

Podsumowana WOŚP!

Od lutego Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Słupsku realizuje program 
„Uczymy ratować ofiary wypadków”. Jego celem jest poprawa bezpieczeństwa 
ruchu drogowego. Tym razem program ten jest adresowany do każdego uczestni-
ka ruchu drogowego, który czuje potrzebę ratowania zdrowia lub życia ofiarom 
wypadków drogowych. 

Ratujmy ofiary wypadków!

Dotychczas instytucje państwo-
we i samorządowe oraz różne sto-
warzyszenia prowadziły podobne 
akcje, jednak były one  kierowane 
do konkretnych podmiotów – insty-
tucji lub szkół. Nie było ofert profe-
sjonalnego szkolenia dla każdego 
mieszkańca naszego regionu, choć 
zainteresowanie udziałem w szkole-
niu na temat ratowania ofiar zdarzeń 
drogowych było znaczne.

W Polsce w każdym roku w wy-
padkach drogowych ginie ponad 4 
tysiące osób, a wielokrotnie więcej 
ludzi ulega tragicznemu okalecze-
niu z negatywnymi skutkami do 
końca życia. Tysiące uczestników 
wypadków drogowych umiera 
tylko dlatego, że specjalistyczna 
pomoc medyczna nie nadeszła 
w odpowiednim czasie, a pomoc 
przedmedyczna nie została podję-
ta przez tych uczestników, którzy 
jako pierwsi znaleźli się na miejscu 
zdarzenia.

Chcąc zapobiec takim sytua-
cjom WORD w Słupsku realizu-
je w 2012 roku pierwszą edycje  
(ponad 20 szkoleń w soboty) z 
zakresu przedmedycznej pomocy 

ofiarom wypadków drogowych. 
Ich celem jest nauka umiejętności 
podtrzymania funkcji życiowych 
ofiar wypadków drogowych przez 
innych kierowców lub pasażerów 
do czasu przyjazdu specjalistycz-
nych służb ratownictwa drogowe-
go. Szkolenie teoretyczne i prak-
tyczne prowadzą specjaliści w 
tej dziedzinie. Udział w szkoleniu 
jest bezpłatny, a potwierdzeniem 
nabytych umiejętności będzie za-
świadczenie wydane przez WORD 
w Słupsku.

Inauguracja szkoleń miała miej-
sce w11 lutego, a kolejne przewi-
dziane jest na sobotę 20 marca. 
Chętni do udziału w tych zajęciach 
mogą zgłaszać się telefonicznie 
– tel. (59)8412800 wew. 47 i 49 lub 
(59)8482134 – a szersze informacje 
znajdują się na stronie internetowej 
(www.word.slupsk.pl). Dla uczestni-
ków szkoleń zorganizowany zosta-
nie konkurs dotyczący ratownictwa 
drogowego, a wśród uczestników 
tego konkursu zostaną rozlosowane 
cenne nagrody. (opr. hrk)

W następny piątek (24 bm.) o godz. 17, w sali widowiskowej Słupskiego Ośrodka 
Kultury przy ul. Braci Gierymskich 1 zostaną poznamy lauretów cyklicznego konkursu 
pod nazwą  „Niekontrolowany Obszar Wrażliwości”. Tegoroczna, czwarta edycja ma 
wyjątkowy charakter, ponieważ łączy się z XII wspomnieniem o Stefanie „Dziadku” 
Morawskim, założycielu Klubu Plastyka noszącego obecnie jego imię.

Wrażliwe talenty

„Niekontrolowany Obszar Wrażli-
wości” adresowany jest do artystów 
plastyków ze Słupska i okolic. Jego 
celem jest ukazanie niezwykłego 
potencjału oraz talentu tkwiącego w 
twórcach regionu. 

Dodatkowo wystawa pokonkur-
sowa daje szanse na ocenę stanu, 

dorobku i tendencji w rozwoju ama-
torskiego ruchu plastycznego. 

W tym roku jury wybierało naj-
lepsze prace spośród kilkudziesię-
ciu dzieł rzeźbiarskich i malarskich, 
nadesłanych do SOK. Nagrody dla 
laureatów ufundowali między in-
nymi prezydent Słupska, starosta 

powiatu słupskiego i rektor Akade-
mii Pomorskiej w Słupsku. 

Organizatorami IV „Niekontro-
lowanego Obszaru Wrażliwości” 
są Słupski Ośrodek Kultury i Klub 
Plastyka imienia Stefana Moraw-
skiego. 

(opr. hrk)

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Słupsku 
zaprasza osoby niepełnosprawne z terenu gmin 
Główczyce, Smołdzino, Kępice, Potęgowo, Damnica, 
Dębnica Kaszubska do udziału w projekcie pn. „Rę-
kodzieło sposobem na przełamanie barier”, realizo-
wanym w ramach Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki 2007 – 2013.

Zostań rękodzielnikiem! 

W ramach projektu uczestnicy 
wezmą udział w warsztatach akty-
wizacji społecznej, kursie obsługi 
komputera z elementami poru-
szania się po Internecie, szkoleniu 
z zakresu technik sprzedaży z ele-
mentami przedsiębiorczości oraz 
kursie rzemiosła ludowego (do 
wyboru – wikliniarstwo, garncar-
stwo i ceramika, witrażownictwo, 

wyrób biżuterii, obróbka drewna). 
Będą też mieli zapewnione doradz-
two zawodowe, wizytę studyjna w 
wiosce garncarskiej ze szkoleniem z 
zakresu ekonomii społecznej i staż 
zawodowy.

Uczestnikami projektu mogą 
być osoby o znacznym lub umiar-
kowanym stopniu niepełnospraw-
ności, które zamieszkują na terenie 

gmin Główczyce, Smołdzino, Kępi-
ce, Dębnica Kaszubska, Potęgowo, 
Damnica; są w wieku aktywności 
zawodowej (tj. od 18 lat do 60 lat 
kobiety/ 65 lat mężczyźni), nie 
pozostają w zatrudnieniu (przez 
osoby niezatrudnione rozumie się 
również osoby, które nie posiadają 
stałego zatrudnienia i jednocześnie 
nie osiągają wynagrodzenia wyż-
szego niż kryterium dochodowe 
na rodzinę określone przepisami o 
pomocy społecznej).

Szczegółowe informacje na te-
mat projektu są dostępne na stro-
nie internetowej www.pcpr.slupsk.
pl oraz w siedzibie PCPR w Słupsku, 
al. Sienkiewicza 20. 

Zgłoszenia chętnych przyjmo-
wane będą w siedzibie PCPR w 
Słupsku do dnia 22 marca 2012 r. 
(opr. hrk)

17 lutego 2012
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Wojskowa Straż Pożarna w Centrum Szkolenia Mary-
narki Wojennej w Ustce nie została rozformowana. 
Względy zabezpieczenia szkolenia specjalistycznego 
na przykoszarowych poligonach zadecydowały  
o pozostawieniu tej jednostki.

Strażacy pozostają

Jeszcze kilka  miesięcy temu nie 
było dobrych informacji dla straża-
ków w usteckiego Centrum Szkolenia 
Marynarki Wojennej. Po kilkudziesię-
ciu latach funkcjonowania jednostki 
straży pożarnej wpłynęła decyzja o 
rozformowaniu tego zasłużonego 
pododdziału, który stale zabezpie-
czał prowadzenie działalności szko-
leniowej na pobliskich poligonach, 
a także wielokrotnie prowadził akcje 
gaśnicze na terenie miasta i gminy 
Ustka, pomagając ratować życie i 
mienie mieszkańców. Dzisiaj sytua-
cja się zmieniła. Ze względów zabez-
pieczenia szkolenia specjalistyczne-
go na przykoszarowych poligonach, 

szczególnie na rozbudowywanym 
poligonie pożarowym i wodnym 
w CSzMW, strażacy pozostają. Od 
stycznia 2012 roku w składzie Woj-
skowej Straży Pożarnej oprócz żoł-
nierzy, pełnią również służbę pra-
cownicy cywilni  na stanowiskach  
ratownika i  kierowcy-ratownika.W 
ramach umowy o wzajemnej pomo-
cy pomiędzy Wojskową Strażą Po-
żarną, a Państwową Strażą Pożarną 
w Ustce, jeżeli zaistnieje taka potrze-
ba, wojskowi strażacy będą również 
brać udział w akcjach ratowniczych 
na terenie miasta i gminy Ustka.

Robert Biernaczyk
 Foto: CszMW

W Akademii Pomorskiej w Słupsku, odbyła się konferencja otwierająca projekt 
pt. „Przebudowa i doposażenie laboratorium –„Edukacyjne Centrum Zarządzania 
Kryzysowego Akademii Pomorskiej w Słupsku” podnoszące jakość kształcenia 
studentów kierunku Bezpieczeństwo Narodowe”.

O bezpieczeństwie mieszkańców

Projekt finansowany w Ramach 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Pomorskiego 
na lata 2007 – 2012 realizuje Akade-
mia Pomorska w Słupsku w partner-
stwie ze Starostwem Powiatowym w 
Słupsku. Gospodarzami konferencji 
byli Roman Drozd, rektor Akademii 
Pomorskiej oraz starosta słupski 
Sławomir Ziemianowicz. Otwiera-
jąc to spotkanie starosta zwrócił 

uwagę na korzyści z uczestnictwa 
w projekcie. Wydział zarządzania 
kryzysowego starostwa wzbogaci 
się o urządzenia pozwalające na 
ćwiczenia w sytuacji różnych zagro-
żeń i wypracowanie modelowych 
rozwiązań koordynacji wszystkich 
służb ratowniczych. Szybkie ich 
rozpoznanie i zapobieganie przy-
czyni się do wzrostu poziomu bez-
pieczeństwa mieszkańców powiatu 

słupskiego, co jest największą ko-
rzyścią z tego projektu.

W konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele administracji sa-
morządowej odpowiedzialni za 
sferę bezpieczeństwa i zarządzania 
kryzysowego w gminach powia-
tu słupskiego. Udział w konferen-
cji wzięli również przedstawiciele 
służb mundurowych i lasów pań-
stwowych. (opr. hrk)
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W roku bieżącym po-
wiat słupski kontynuuje 
programu wymiany eter-
nitowych pokryć dacho-
wych na zasadach okre-
ślonych w Uchwale  Nr 
18/2011 Zarządu Powiatu 
Słupskiego z dnia 10 lu-
tego 2011 roku w sprawie 
zatwierdzenia regulaminu 
realizacji i finansowania 
„Programu wymiany eterni-
towych pokryć dachowych  
w powiecie słupskim”.

Do 12 marca 2012 r. przyjmowa-
ne będą wnioski osób zaintereso-
wanych przystąpieniem do progra-

Powiat bez azbestu!
mu. Należy je składać w Starostwie 
Powiatowym w Słupsku przy ul. Sza-
rych Szeregów 14 w Biurze Obsługi 
Interesanta, pok. Nr 1. Regulamin 
„Programu ..” oraz wzór wniosku i 
załączników na stronie interneto-
wej: www.powiat.slupsk.pl, zakład-
ki: dla mieszkańców > środowisko 
> dokumenty, a także w Wydziale 
Środowiska i Rolnictwa słupskiego 
starostwa, w pok. nr 316.  

Poniżej przytaczamy najważ-
niejsze zapisy ww. regulaminu § 
6 (pkt 2, 3), które określaja zakres 
finansowania tej akcji.

„2. Finansowanie działania obej-
mującego łącznie demontaż wyro-
bów azbestowych oraz transport i 

unieszkodliwianie wytworzonych 
odpadów z budynków mieszkal-
nych, ustala się w wysokości 100% 
całościowych kosztów tego działa-
nia. 

3. Finansowanie działania obej-
mującego łącznie demontaż wyro-
bów azbestowych oraz transport i 
unieszkodliwianie wytworzonych 
odpadów z budynków gospodar-
czych ustala się w wysokości 100% 
całościowych kosztów tego działa-
nia, jednak nie więcej niż 10 000 zł 
(słownie: dziesięć tysięcy złotych) 

Zainteresowanym uczestni-
ctwem w programie przypomina-
my, że termin zgłoszeń upływa 12 
marca br. (opr. hrk)
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Zakończyła się sprzedaż kalendarza usteckiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku „Żyj kolorowo”  
z wiodącym hasłem „Badam się – jestem pewna”, 
promującego wśród dojrzałych kobiet regularne 
badania profilaktyczne. 

Dar seniorek

Tym samym dobiegła końca ak-
cja charytatywna na rzecz szpitala 
przy ul. Hubalczyków w Słupsku. 
Ostatnie 5 kalendarzy przeznaczo-
nych do sprzedaży, w cenie 25 zł 
za sztukę, kupił dyrektor słupskie-
go szpitala Ryszard Stus. Nastąpił 
długo oczekiwany moment zakupu 
kanapy dla pacjentów Stacji Dializ 
szpitala w Słupsku. Na zakupy do 
salony meblowego „Fleer” w Ko-
bylnicy udały się w cztery „dziew-
czyny z kalendarza”. Dzięki dużemu 

upustowi w cenie udało się zakupić 
piękną, skórzaną kanapę z funkcją 
relaksacyjną. Kanapę na oddziale 
szpitalnym odebrał dyrektor słup-
skiego szpitala oraz personel me-
dyczny Stacji Dializ. 

Kalendarz powstał w ramach 
projektu Kolorowa Akademia Trze-
ciego Wieku 3, który otrzymał do-
finansowanie z Funduszu Inicjatyw 
Obywatelskich 2011. Publikacja 
została w całości sfinansowana ze 
środków FIO. Pozostałe działania 

projektowe o charakterze edu-
kacyjno – aktywizującym zostały 
dofinansowane z budżetu Gminy 
Miasto Ustka. jako wkład własny 
do projektu. Kolejnym działaniem 
mającym na celu promocję idei, 
dla której kalendarz został wydany 
oraz promocję Ustki i jej uniwersy-
tetu będzie jego prezentacja pod-
czas Ogólnopolskiego Kongresu 
Uniwersytetów Trzeciego Wieku, 
który odbędzie się 19 marca br.  
w Warszawie, w sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki. Honorowy 
patronat nad wydarzeniem objęła 
Pierwsza Dama RP Pani Anna Ko-
morowska. Kongres towarzyszy 
obchodom Europejskiego Roku 
Aktywności Osób Starszych i So-
lidarności Międzypokoleniowej 
oraz Roku Uniwersytetów Trzecie-
go Wieku. 

Barbara Paszkiewicz

Nowe fotele, wygodne loże, ogrzewanie podłogowe 
– i co najważniejsze – możliwość oglądania filmów 
w technologii 3D. Kino „Delfin”, które przeszło grun-
towny remont, znów tętni życiem. Dzięki temu miesz-
kańcy Ustki nie muszą już jeździć do innych miast, aby 
obejrzeć najnowsze superprodukcje.

W starym kinie nowy duch 

Kapitalny remont 
trwał kilka miesięcy. 
Z sali zniknęły pamię-
tające czasy Gierka 
trzeszczące fotele. 
Ich miejsce zajęło 240 
wygodnych siedzeń. 
Dzięki ogrzewaniu 
podłogowemu na sali 
jest ciepło i przyjem-
nie. Najwygodniej 
jest oczywiście w lo-
żach, które usytuo-
wano w miejscu górnych rzędów. 
Sercem „Delfina” jest jednak zaku-
piony dzięki pieniądzom unijnym 
projektor cyfrowy. – W porównaniu 
do tego, co było, to technologicz-
ny skok w przyszłość. Dzięki urzą-
dzeniu możemy wyświetlać filmy  
w 3D – podkreśla Monika Graczyk, 
właścicielka kina. 

Obecny na uroczystym otwarciu 
burmistrz Ustki Jan Olech był pod 
wrażeniem kina po metamorfozie. 
– W stare kino tchnęliście nowego 
ducha – powiedział do właścicieli. 
A ci plany mają ambitne. Państwo 
Góralczykowie chcą, aby obiekt 
stał się miejskim centrum kultu-

ralnej rozrywki. W planach jest 
organizacja festiwali filmowych, 
warsztatów i spotkań z twórcami. 
W holu ma powstać artystyczna 
kawiarnia, miejsce spotkań dla us-
teckiej bohemy. – Reaktywujemy 
również Dyskusyjny Klub Filmowy. 
Tylko w ten sposób możemy wygrać z 
masówką i multipleksami – przeko-
nuje M.Graczyk. 

Mieszkańcy Ustki mogli już 
obejrzeć w zmodernizowanym 
kinie nominowany do Oskara naj-
nowszy film Agnieszki Holland  
„W ciemności”. 

Jacek Cegła 
Fot. Hubert Bierndgarski

Na stronie internetowej Ustki zamieszczony został 
następujący komunikat zachęcający mieszkańców 
do uczestnictwa w wyborze ambasadora miasta. Już 
po raz trzynasty władze Ustki wyróżnią osoby i insty-
tucje, które w sposób szczególny przyczyniły się do 
promocji tego kurortu. Zgłoszeń można dokonywać 
do końca lutego br. 

U schyłku 2011 roku w siedzibie władz miejskich w Ustce, odbyło się zebranie 
wyborcze sekcji piłkarskiej MKS Jantar Ustka. Wybrano nowy Zarząd, na który 
czeka nie lada wyzwanie. Dowodem tego jest pusta klubowa kasa i rozwalająca 
się baza sportowa.

Nowy Zarząd w Klubie Sportowym Jantara Ustka

Za zło obwiniono... burmistrza!

Zebranie przygotowano w po-
śpiechu. Odbyło się bez wystąpienia 
prezesa Henryka Pelczara, który 
znacznie wcześniej poinformował 
o rezygnacji z tej funkcji, bez końco-
wego sprawozdania i bez dyskusji o 
tym, co zrobić by ratować drużynę, 
która po rundzie jesiennej znalazła 
się w beznadziejnej sytuacji. Nikt nie 
próbował wyjaśnić dlaczego do tego 
doszło. Delegaci jednak zdawali sobie 
sprawę, że powodem była fatalna gra 
zespołu, który na 51 możliwych punk-
tów do ugrania w rundzie jesiennej 
zdobył ich zaledwie 6, przegrywając 
13 spotkań przy jednym zwycięstwie i 
trzech remisach. Na domiar z drużyny 
odeszło do Pomorza Potęgowo kilku 
najlepszych piłkarzy. Innym powo-
dem złej atmosfery w sekcji piłkarskiej 
jest wycofanie się ze sponsorowania 
piłkarzy znanego biznesmena Jerze-
go Malka. Ile stracił na tym Jantar 
trudno przewidzieć. Owiane to było 
tajemnicą. 

Nieważna była kolejność progra-
mowa zebrania. Najważniejszym 
jego punktem, już na samym po-
czątku, był atak na burmistrza mia-
sta Jana Olecha, który nie zgadzał 
się z zarzutami dotyczącymi m.in. 
budowy szatni na stadionie przy 
ul. Sportowej, braku pomieszczeń 
biurowych dla klubu, pustej kasy  i 

niepowodzeń we  współ-
pracy z dotychczasowym 
sponsorem Jerzym Mal-
kiem, z którym burmistrz 
jest na ścieżce wojennej 
- Przed przyjściem na ze-
branie spodziewałem się, 
że to właśnie ja będę chłop-
cem do bicia. Informuję, że 
miasto nie jest prywatnym 
gospodarstwem. Muszę 
trzymać się ustaw oraz 
zarządzeń. Nie ja decydu-
ję ile, komu i na co należy 
przyznać pieniędzy. Co rusz 
dochodzi do zmian w bu-
dżecie. Niemałe  pieniądze 
musieliśmy przerzucić na 
oświatę i pomoc społeczną. Chociaż 
od pana Malka doznałem tylu krzywd 
i upokorzeń, to  wielokrotnie wyciąga-
łem do niego rękę na zgodę. Zapra-
szałem go do Rady Biznesu, ale nie był 
tym zainteresowany  -  odpowiedział 
burmistrz podpierając się wieloma 
innymi przykładami. 

Z wielkimi trudnościami, ale zdo-
łano jednak powołać nowy zarząd. 
Z trudnościami, bo wiele zapropo-
nowanych osób nie zgadzało się 
kandydować do klubowych władz. 
Funkcję prezesa klubu piłkarskiego 
powierzono w końcu Ryszardowi 
Kowalskiemu, który dotychczas był 

członkiem zarządu ustępującego, 
a w przeszłości dyrektorem klubu.  
W skład zarządu ponadto weszli: 
trener juniorów Piotr Piszko, Kazi-
mierz Rymarczyk, Edmund Rani-
szewski, Mirosław Zawiejski, Miro-
sław Panasiuk i Paweł Szkopiński. 
Mimo gorzkich słów pod adresem 
burmistrza miasta powiedział on, że 
zrobi wszystko by pomóc piłkarzom 
i nie pozwoli by zasłużony klub uległ 
likwidacji. Natomiast nowy prezes 
zarządu zapewnił, że władze klubu 
ostro zabierą się do pracy i wyciągną 
klub z trudnej sytuacji. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Prezes zarządu Jantara Ustka 
Ryszard Kowalski

Dobra wiadomość dla mieszkańców Ustki! Na wniosek władz Miasta firma „Ram-
zes” uruchomiła nową linię komunikacyjna na trasie Lędowo – Ustka – Słupsk ul. 
Hubalczyków. Dzięki temu ustczanie szybciej i łatwiej dotrą do nowego szpitala. 

Łatwiej dojechać do szpitala 

Trasa autobusu z Ustki – Lędowo 
Koszary wiedzie ul. Zubrzyckiego, 
Darłowską, Portową, pl. Dąbrow-
skiego, Wróblewskiego, Nadleśni-
ctwo Ustka, a w Słupsku ul. Porto-
wą, Kopernika, Sienkiewicza, Jana 

Pawła II, Wiejską, Boh. Westerplat-
te, Os. Westerplatte do przystanku 
Hubalczyków-Szpital.

Z Lędowa do nowego szpitala od 
poniedziałku do piątku można doje-
chać o godz. 5:55; 13:40 i 17:55, nato-

miast w soboty, w niedziele i święta 
o godz. 6:55 i 17:55. Z przystanku 
przy ul. Portowej o godz. 6:01; 13:46 i 
18:01 w dni powszednie, a w soboty, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 
7:01 i 18:01. (opr. hrk)

Wybierz ambasadora!

W komunikacie czytamy: „Wszyst-
kich mieszkańców zapraszamy do 
zgłaszania swoich kandydatur do ty-
tułu „Ambasadora Miasta Ustka”. W 
tym roku członkowie kapituły Hono-
rowej Nagrody „Ambasadora Miasta 
Ustka” zmienili regulamin. I tak, po-
cząwszy od tego roku, władze Ustki 
będą przyznawać rocznie jedno wy-
różnienie za całokształt działalności, 
a nie w czterech kategoriach, jak to 
było do tej pory. Kandydatów można 

zgłaszać, wypełniając kupon znajdu-
jący się w Biurze Obsługi Interesanta 
usteckiego magistratu oraz drogą 
mailową: adelagorajek@um.ustka.pl. 

Przypominamy, laureatem Ho-
norowej Nagrody „Ambasadora 
Miasta Ustka” można zostać tylko 
raz, dlatego głosy oddawane na do-
tychczasowych laureatów będą nie-
ważne. Kandydaci na ambasadorów 
nie muszą być mieszkańcami Ustki. 
(opr. hrk)

Usługi remontowe, budowlane, 
elektryczne, dachowe.

Z U R B E D
tel. 503 417 574
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W Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej w Ustce odbyło się  uroczyste  
zakończenie służby przygotowawczej kandydatów do Narodowych Sił Re-
zerwowych. Po czterech miesiącach pobytu w usteckim ośrodku szkolenia, 
otrzymali świadectwa ukończenia przeszkolenia, co umożliwia im podpisanie 
kontraktów do Narodowych Sił Rezerwowych.

Elewi zakończyli szkolenie

W piątek, 27 stycznia, 89 elewów  
IV tury służby przygotowawczej 
rozpoczętej w październiku 2011 
roku, zakończyło czteromiesięcz-
ne szkolenie. Na uroczystej zbiór-
ce, wszyscy otrzymali świadectwa 
ukończenia szkolenia, a marynarze, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki, 
otrzymali listy gratulacyjne od ko-

mendanta CSzMW, kmdr. Zenona 
Juchniewicza. W przededniu uro-
czystości  absolwenci służby przy-
gotowawczej przeznaczeni do służ-
by w Marynarce Wojennej otrzymali 
przydziały kryzysowe i podpisali 
kontrakty z przedstawicielami jed-
nostek wojskowych MW. Pozostali 
będą mogli to zrobić w jednostkach 

macierzystych Sił Powietrznych  
i Wojsk Lądowych.

Pierwszym etapem pobytu kan-
dydatów do służby w NSR było  trzy-
miesięczne szkolenie podstawowe. 
Po zdaniu egzaminów, przystąpili do 
szkolenia specjalistycznego w kilku-
nastu specjalnościach wojskowych 
m.in. z zakresu obsługi stacji radio-

lokacyjnych, urządzeń sygnalizacyj-
nych, urządzeń elektrotechnicznych 
i nawigacyjnych, silników spalino-
wych, sprzętu do likwidacji skażeń, 
radiostacji małej mocy czy systemów 
wodno-paliwowych i powietrznych 
- w sumie w 12 specjalnościach woj-
skowych. Po zakończeniu szkolenia 
39 elewów zasiliło  Marynarkę Wo-
jenną,  a kolejnych 50  Wojska Lądo-
we i Siły Powietrzne.

Młodzi ludzie widzą szansę zdo-
bycia nowego zawodu. Ukończenie 
służby przygotowawczej,  zdanie 
egzaminów, podpisanie kontraktu 
do NSR i przyjęcie przydziału kry-
zysowego  oraz odbycie ćwiczeń w 
rezerwie, stwarza możliwość ubie-
gania się o przyjęcie do korpusu 
szeregowych zawodowych.

Służba przygotowawcza to  rodzaj 
służby wojskowej wprowadzony dla 
osób, które nigdy nie pełniły służby 

wojskowej, a chcą odbyć szkolenie 
wojskowe i w przyszłości wstąpić w 
szeregi Narodowych Sił Rezerwo-
wych. Proces kształcenia został po-
dzielony na dwa okresy: szkolenie 
podstawowe, które trwa trzy miesią-
ce oraz miesięczne szkolenie specjali-
styczne, przygotowujące ochotników 
do objęcia konkretnych stanowisk w 
Narodowych Siłach Rezerwowych. Z 
chwilą rozpoczęcia pełnienia służby, 
żołnierze służby przygotowawczej 
w korpusie szeregowych otrzymują 
tytuł elewa. Okres służby przygo-
towawczej kończy się egzaminem, 
który jest podstawą do ubiegania się 
o stanowiska służbowe w ramach Na-
rodowych Sił Rezerwowych. Służba 
przygotowawcza ma charakter całko-
wicie dobrowolny i dotyczy zarówno 
mężczyzn jak i kobiet.

Robert Biernaczyk
Foto: CSMW

Uroczystość zakończenia szkolenia elewów służby przygotowawczej do NSR

Absolwenci  IV tury służby przygotowawczej do NSR

Prezydent Słupska Maciej Kobyliński rozwiał nadzieje grupy inicjatywnej, 
zawiązanej przez Jarosława Madeja, na pozytywną reakcję na apel wzywający 
go do złożenia urzędu. Stawiane mu zarzuty uznał za bezsensowne i nie pod-
jął z nimi polemiki. Na zorganizowanym w ratuszu briefingu stwierdził, że jest 
to ostatnia jego kadencja i zamierza w jej trakcie ciężko pracować dla dobra 
słupszczan, a rezygnacja ze stanowiska uwłaczałaby jego wyborcom. 

Prezydent Kobyliński nie zrezygnuje z urzędu

Będzie referendum?

Skupiona wokół Jarosława Ma-
deja, prywatnego przedsiębiorcy i 
byłego prezesa Klubu Pływackiego 
„Skalar” w Słupsku, grupa inicja-
tywna wystosowała wcześniej list 
otwarty do prezydenta Macieja Ko-
bylińskiego. Zwracała się w nim z 
propozycją rezygnacji z zajmowane-
go stanowiska, a jednocześnie syg-
nalizowała, że poparcie dla takiego 

wyjścia – odnotowywane na spe-
cjalnej stronie internetowej – zgła-
sza coraz szersza rzesza wyborców. 
„Otrzymujemy od mieszkańców na-
szego miasta liczne wyrazy poparcia 
oraz deklaracje współpracy na rzecz 
tej idei – czytamy w liście otwartym. 
– Wyrazy poparcia płyną od pojedyn-
czych obywateli jak również ze strony 
wielu środowisk. Biorąc pod uwagę, iż 

w ostatnich wyborach został Pan wy-
brany głosami 13.112 słupszczan, co 
stanowi zaledwie 13,98% wszystkich 
mieszkańców, należy uznać, że wolą 
pozostałych jest zmiana na stanowi-
sku Prezydenta Miasta Słupska. 

Jako Grupa Inicjatywna zwra-
camy się do Pana z propozycją, 
wychodzącą naprzeciw oczekiwa-
niom mieszkańców, by złożył Pan 
rezygnację ze stanowiska Prezy-
denta Miasta Słupska. Pańska decy-
zja pozwoli zaoszczędzić tysiącom 
Słupszczan czas, który będą musieli 
poświęcić na składanie podpisów 
pod wnioskiem o zwołanie referen-
dum oraz wzięcia udziału w samym 
referendum. Najważniejsze jednak 
jest to, iż nasze miasto nie poniesie 
kosztów związanych z przeprowa-
dzeniem referendum”. List zawierał 
także termin podjęcia przez Macie-
ja Kobylińskiego decyzji i ogłosze-
nia jej na łamach „Głosu Pomorza”. 
Upływał on z dniem 15 lutego br.

Dzień przed terminem prezy-
dent zorganizował wspomniany 
briefing i jednoznacznie odpowie-

dział „nie zrezygnuję”. Jak mantrę 
powtórzył informacje o rozwoju 
Słupska pod jego rządami, a na do-
wód przywołał okraszone kwotami 
takie przedsięwzięcia i inwestycje z 
ostatnich lat, jak termomoderniza-
cje budynków oświatowych, inwe-
stycje drogowe i budowę drogi do 
Krępy ze ścieżką rowerową, rewita-
lizacja Traktu Książęcego,  budowę 
dwóch nowoczesnych sal gimna-
stycznych, przychodni przy ul. Ło-
kietka i ul. Bohaterów Westerplatte, 
parku wodnego, hali treningowo-
sportowej wraz z internatem, a 
także modernizację kamienic. Tyl-
ko wymieniona przez prezydenta 
Kobylińskiego zadania pochłonęły 
blisko 224 miliony złotych. W tę 
kwotę trzeba jednak wliczyć nieco 
ponad 70 milion złotych pozyska-
nych z różnych zewnętrznych fun-
duszy i programów pomocowych. 

Z prostego rachunku wynika, że 
samo miasto musi wysupłać ze 
swojej kiesy w zaokrągleniu 150 
milionów złotych. Jak one mają się 
do zadłużenia miasta, które pod 
koniec ubiegłego roku wynosiło 
ponad 230 milionów złotych, nie 
zostało powiedziane. Warto  jed-
nak wiedzieć, że od granicy bezpie-
czeństwa w zadłużeniu samorządu 
miejskiego (60%) Słupsk dzieli zale-
dwie nieco ponad 5,5%. 

Deklaracją woli trwania na zaj-
mowanym urzędzie do końca ka-
dencji prezydent Maciej Kobyliński 
postawił grupę inicjatywną przed 
koniecznością wykonania kolejne-
go – zapowiedzianego wcześniej 
– kroku, czyli rozpoczęcia akcji 
zbierania podpisów umożliwiają-
cych zorganizowanie referendum 
w sprawie jego odwołania. (hrk)

Fot. Marek Sosnowski

Konkurs na prezesa
Rada Nadzorcza Agencji Promocji Regionalnej „Ziemia Słupska” 

Sp. z o.o. z siedzibą w Słupsku zawiadamia o postępowaniu kwalifi-
kacyjnym na stanowisko prezesa zarządu tej spółki. 

Zasady kwalifikowania i wymogi stawiane kandydatom szczegó-
łowo określa „Regulamin postępowania kwalifikacyjnego na stano-
wisko Prezesa Zarządu Agencji Promocji Regionalnej „Ziemia Słup-
ska” sp. z o.o. Jest on dostępny na miejskiej stronie internetowej 
(www.slupsk.pl) oraz w siedzibie Spółki. Zgłoszenia będą przyjmo-
wane w terminie do 5 marca 2012 r. do godz. 15 w siedzibie spółki 
lub listownie (decyduje data wpływu do Spółki). 

Po odwołaniu dotychczasowego prezesa Zarządu APR „Ziemia Słup-
ska” Tomasza Ziomka jego obowiązki – do czasu rozstrzygnięcia konkur-
su i powołania nowego – pełni Dariusz Poręba, wcześniej zatrudniony w 
Urzędzie Miejskim jako pełnomocnik prezydenta ds. promocji. (hrk) 
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Szycie na miarę
Przeróbki krawieckie 
www.krawiectwo.slupsk.pl

PRACOWNIA KRAWIECKA
ul. Jaracza 13, 76-200 Słupsk

tel.  697 403 122

KSIĘGOWA
z dużym doświadczeniem

szuka pracy

tel. 606 908 614

Miejski Ośrodek Pomocy Rodzinie w Słupsku stara się przyjść  
z pomocą najuboższym mieszkańcom miasta i bezdomnym.  
Zimowa aura, a szczególnie mróz, stanowią niebezpieczeń-
stwo dla tych ludzi. Na początku lutego pracownicy MOPR sta-
rali się dotrzeć z gorącym posiłkiem do jak największej liczby 
potrzebujących pomocy.  

Zupa na mróz

17 lutego 2012

W akcji, powtarzanej już cyklicznie, 
biorą udział pracownicy MOPR i funkcjo-
nariusze Straży Miejskiej. - Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że silne mrozy są zagrożeniem 
dla osób bezdomnych, przebywających w 
tak zwanych miejscach niemieszkalnych, 
czyli działkowych altanach, klatkach scho-
dowych, piwnicach, okolicach dworca... Do 
nich właśnie skierowana jest akcja, której ce-
lem jest dowiezienie gorącej, pożywnej zupy 
grochowej – mówią w słupskim MOPR. Na 
inaugurację akcji kuchnia MOPR przygoto-
wała posiłek dla około 60 osób. 

Jednocześnie pracownicy MOPR pro-
szą mieszkańców miasta o informacje o 
osobach bezdomnych przebywających 

w miejscach niemieszkalnych. Istnieje 
ryzyko, że w mieście pojawią się nowe 
osoby, o których pracownicy MOPR 
jeszcze nie wiedzą. - Często bywa tak, że  
w codziennym pośpiechu, krzątaninie nie 
dostrzegamy tych ludzi. A ich sytuacja, 
szczególnie przy dużych mrozach, staje się 
wręcz dramatyczna. Dlatego nie należy 
się zastanawiać i natychmiast sygnalizo-
wać taką potrzebę odpowiednim służbom 
– zachęcają w słupskim MOPR.  

Informacje można przekazywać pod 
numer w MOPR (59-840-20-78) lub nu-
mery policji i straży miejskiej – (59) 843 
32 17, (59) 848 82 03, (59) 848 83 35, (59) 
848 84 00. (hrk)

W słupskim starostwie odbyła się prezen-
tacja książki Warcisława Machury zatytu-
łowanej „Dawne miejsca pamięci o żoł-
nierzach na terenie powiatu słupskiego”. 
Publikację wydało Starostwo Powiatowe 
w Słupsku w ramach realizacji Programu 
opieki nad zabytkami powiatu słupskiego 
na lata 2009-2012. Patronat wydawniczy 
objął słupski oddział Towarzystwa Opieki 
nad Zabytkami. 

Miejska Biblioteka Publiczna w Słupsku zaprasza do swo-
jej czytelni głównej (ul. Grodzka 3) na koncert Wojskowego 
Zespołu Wokalnego „Wiarusy”. Szczególną okazją ku temu 
jest 93. rocznica urodzin Stanisława Szarmacha, założyciela 
i wieloletniego kierownika muzycznego „Wiarusów” oraz 
czwarta rocznica reaktywacji zespołu. Obecnie występuje 
on jako Zespół Wokalny „Wiarusy” im. ppłk lek. Stanisława 
Szarmacha.

Koncert odbędzie się już dzisiaj (17 lutego) o godz. 17. 
Wstęp wolny. (hrk)

Starostwo
publikuje

W prezentacji udział wziął nie tylko autor książki, ale tak-
że osoby, które przyczyniły się do jej przygotowania i wy-
dania. Książka przybliża dawne miejsca pamięci (pomniki, 
nagrobki, tablice) poświęcone żołnierzom niemieckim oraz 
pozostającym w służbie francuskiej, poległym i zmarłym w 
okresie wojen napoleońskich, poległym w wojnach o zjed-
noczenie Niemiec, w czasie I wojny światowej. Znalazło się 
w niej również miejsce na faktografię dotyczącą losów po-
mników żołnierskich po II wojnie światowej. (opr. hrk)

Wiarusy w bibliotece

W minioną sobotę (11 bm.) w Jezierzycach odbył się VII 
Powiatowy Turniej Kół Gospodyń Wiejskich. Wzięło w nim 
udział dziewięć kół wyłonionych podczas eliminacji gmin-
nych; tylko gmina Słupsk - gospodarz turnieju mogła wy-
stawić do konkursu dwa koła. 

Uczestnicy turnieju rywalizowali w sześciu konkuren-
cjach polegających na zaprezentowaniu przygotowanego 
z kapusty produktu kulinarnego, zaprezentowaniu aktyw-
ności sportowej swojej wsi - w oparciu o specjalne przy-
gotowaną planszę, zatańczeniu mazura, odegraniu scenki 
kabaretowej, zaprezentowaniu mody sportowej „na weso-
ło” i piosenki solo lub z zespołem na bazie pełnego play-
backu. Najwięcej nagród za poszczególne konkurencje 
zdobyło Koło Gospodyń wiejskich w Jezierzycach. Ono też 
zdobyło Grand Prix turnieju. (I)

Jezierzyce z Grand Prix
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Szanowni Państwo! Zwracamy 
się z uprzejmą prośbą o przeka-
zanie dla naszego synka Piotra 
Żurawskiego 1% podatku. Piotruś 
urodził się w 27 tygodniu ciąży.  
Z powodu bardzo ciężkiego sta-
nu, został przekazany do leczenia  
w Oddziale Intensywnej Terapii 
Dziecięcej i Anestezjologii w Ustce. 
W 43 dniu życia został przewiezio-
ny do Oddziału Intensywnej Terapii 
w Gdańsku-Zaspie, gdzie z powodu 
retinopatii wcześniaczej wykonano 
zabieg laseroterapii. Piotruś ma 
wrodzoną wadę w prawym oku 
oraz mózgowe porażenie dziecięce 
z niedowładem spastycznym czte-
rokończynowym. 

Dziś mimo, że Piotruś ma już 6 
lat nadal samodzielnie nie chodzi. 
Podejmuje samodzielne próby cho-
dzenia przy meblach i balkoniku, 
ale jak dotąd sprawia mu to jesz-
cze ogromny wysiłek. Jednakże ma 
ogromną szansę na samodzielne 
chodzenie w przyszłości przy za-
pewnieniu dalszej intensywnej re-
habilitacji i pobytom na turnusach 
rehabilitacyjnych. Dzięki Państwa 
pomocy życie i zdrowie Piotrusia 
może ulec znacznej poprawie.

Drodzy Państwo, przekazanie 
1% podatku w zeznaniu za 2011 

Pomóc Piotrusiowi
rok jest bardzo proste. Nie muszą 
Państwo samodzielnie dokonywać 
wpłaty. To Urząd Skarbowy na pod-
stawie informacji z PIT-u dokona 
przelewu.

Wystarczy, że w odpowiednich 
wierszach formularza podatkowe-
go podacie Państwo następujące 
informacje: Nazwa OPP: Fundacja 
Dzieciom „Zdążyć z pomocą”, nr 
KRS: 0000037904, a w rubryce „In-
formacje uzupełniające, cel szcze-
gółowy 1 % „wpiszą Państwo: dla 
Piotra Żurawskiego 7078.

Za wszelką pomoc dla naszego 
synka serdecznie dziękujemy.

Beata i Rafał Żurawscy

Szanowni Państwo! Zwracam się z prośbą o wspar-
cie finansowe dla mojego syna Marcina Majchrzaka. 
Marcin urodził się jako dziecko z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności (lekki prawostronny 
niedowład) i z tego powodu uczęszczał do Szkoły 
Przysposabiającej do Pracy. Umysłowo był bardzo 
dobrze rozwinięty, bardzo dobrze się uczył, intere-
sował się informatyką i miał w tym zakresie duże 
osiągnięcia. 

Procent na 
rehabilitację

W sierpniu 2009 roku Marcin 
został potrącony przez samochód 
osobowy, w wyniku czego doznał 
urazu mózgu i czterokończyno-
wego niedowładu spastycznego 
na pograniczu porażenia. Jestem 
przekonany, że efektem rehabilita-
cji będzie znaczna poprawa stanu 
zdrowia Marcina. Przynajmniej na 
tyle, by mógł wykonywać proste 
czynności samodzielnie i był przy-
gotowany do do w miarę samo-
dzielnego życia. A w przyszłości, 
gdy zabraknie rodziców, nie był cię-
żarem dla otoczenia.

Na taką nadzieję pozwala nam 
przebieg rehabilitacji Marcina. 
Przynosi ona widoczną poprawę 
jego stanu zdrowia. Za wykonywa-
ne zabiegi rehabilitacyjne ponoszę 
wydatki w kwocie 560 zł miesięcz-
nie. Co jakiś czas Marcin jeździ tak-
że do ośrodka rehabilitacyjnego 
w Małym Gacnie. Koszt dwutygo-
dniowego turnusu to kolejny wy-
datek rzędu 5.100 zł, ale wpływ za-
biegów na poprawę stanu zdrowia 

Marcina jest ogromny. Jesteśmy 
osobami biednymi i nie jesteśmy w 
stanie zapewnić synowi ciągłości 
rehabilitacji. Łączny dochód netto 
mojej rodziny w przeliczeniu na 
osobę likuje się na poziomie po-
niżej minimum egzystencji, a wy-
datki na rehabilitację przekraczają 
nasze dochody. 

Szanowni Państwo! Stan zdrowia 
Marcina i nadzieja na jego poprawę 
wynikająca z procesu rehabilitacji 
zmusza nas do proszenia Państwa 
o pomoc. Prosimy o przekazanie 
1% podatku na cele rehabilitacyjne 
naszego syna Marcina. Wystarczy 
w rozliczeniu rocznym w rubryce 
„wniosek o przekazanie podatku 
należnego na rzecz organizacji po-
żytku publicznego (OPP)” wpisać: 
KRS 0000037904, a w polu „Infor-
macje uzupełniające”: 14341 Maj-
chrzak Marcin. 

Będziemy wdzięczni za wszelką 
pomoc. 

Bolesław Majchrzak
Wiklino

Nowy Teatr im. Witkacego w Słupsku ogłasza „Konkurs Plastyczny dla Dzieci 
w wieku od 4 do 9 lat”. Temat prac związany jest z ekologicznym przesłaniem 
spektaklu „O dwóch krasnoludkach i jednym końcu świata”. O przyznanych 
nagrodach rozstrzygać będzie specjalnie powołana komisja.

Teatralny konkurs

Prace oceniane będą w dwóch 
grupach wiekowych: „dzieci w wie-
ku przedszkolnym” i „dzieci z klas I-III 
szkół podstawowych”. Organizatorzy 
utworzyli również dwie kategorie 
tematyczne. Pierwsza z nich to „Eko-
krasnoludek”, czyli twój ulubiony bo-
hater bajki stworzony z rzeczy nieuży-
tecznych-odpadów. Natomiast druga 

to „Plakat Teatralny”, czyli przedsta-
wienie w dowolnej formie plastycznej 
ulubionego bohatera bajki.

Na Konkurs mogą być nadsyłane 
prace wykonane indywidualnie lub 
przez zespoły dzieci (do 5 osób). 

Podpisane prace należy nad-
syłać (lub dostarczać osobiście do 
biura teatru) do 28 maja 2012 r. na 

adres: Nowy Teatr im. Witkacego  
w Słupsku, ul. Lutosławskiego 1, 76-
200 Słupsk.

Wyniki Konkursu zostaną ogłoszo-
ne publicznie 3 czerwca bieżącego 
roku na uroczystym spektaklu z oka-
zji Międzynarodowego Dnia Dziecka. 
Zwycięzcom zostaną wręczone atrak-
cyjne nagrody! (opr. hrk)

Literatura ma bogate tradycje tematycznego powrotu do lat dziecinnych i poka-
zywania problemów dorosłych właśnie z perspektywy najmłodszych. Po takie 
pozycje lekturowe z chęcią sięga również teatr. Chociażby po to, żeby swoimi 
propozycjami dać okazję do zajęcia miejsca na widowni całym rodzinom, oferując 
nie tylko zabawę, ale i chwile refleksji. 

Krasnoludki i współczesność

Tą drogą poszedł również Nowy 
Teatr w Słupsku, wprowadzając na 
scenę sztukę „O dwóch krasnolud-
kach i jednym końcu świata” autor-
stwa Grażyny Lutosławskiej. Jej 
książki „Wielkie zmiany w dużym 
lesie” oraz „Leon i kotka czyli jak 
rozumieć mowę zegara” były kilka-
krotnie nagradzane, m. in. tytułem 
Najpiękniejszej Książki Roku. Spek-
takl od premiery cieszy się dużą po-
pularnością. Jego bohaterowie – leś-
ne krasnale Len i Lenka – wyruszają 
do miasta w poszukiwaniu końca 
świata. Właściwie inspiratorką tej 
eskapady jest Lenka, którą charak-
teryzuje wyjątkowa ciekawość świa-
ta, będąca powodem niezliczonej 
ilości zadawanych przez nią pytań. 
Nieco bardziej racjonalnie myślący 
jej brat Len – a tak właściwie wzdra-
gający się przed rezygnacją z leśnej 
stabilizacji – niezbyt chętnie zgadza 
się na towarzyszenie siostrze. To 
jest zalążkiem scenicznej perypetii. 
Pozwala poznać świat miejskiej cy-
wilizacji, w której nie ma już miejsca 
dla krasnoludków, a jedynie naj-
starsi z nich przechowali w pamięci 

niegdysiejsze życie w symbiozie z 
ludźmi. A o tym, czy głowni boha-
terowie sztuki zostaną wciągnięci 
w wir pędzącego, zwariowanego 
świata współczesnej cywilizacji, czy 
wywiodą ze swoich przygód mą-
dre wnioski  trzeba przekonać się 
samemu. Trzeba poddać się wspo-
mnieniom z dzieciństwa i skonfron-
tować je z dorosłą codziennością. 
Tym bardziej, że ten bajkowy świat 
jest jednocześnie galerią zwierząt, 
z których każde odgrywa nie tylko 
alegoryczną, ale i... społeczną rolę. 

Spektakl ma charakter dziecię-
cego musicalu, w którym bardzo 
dobrze czuja się słupscy aktorzy. 
Prosto – bo czegóż można wyma-
gać od bajki – naszkicowane postaci 
pozwalają każdemu z nich na wzbo-
gacenie scenicznej kreacji o własną 
osobowość. I chociaż jest to naj-
częściej generalną zasada twórczo-
ści teatralne, tutaj zyskuje dodatko-
wy wymiar – doskonałą zabawę dla 
wszystkich! I tych na widowni, i tych 
na scenie. W spektaklu reżyserowa-
nym przez Krzysztofa Babickiego, 
oprawionym scenograficznie przez 

Barbarę Wołosiuk, z muzyką Ja-
nusza Grzywacza i choreografią 
Walerego Niekrasowa grają Bo-
żena Borek – Sowa, Paulina Fon-
ferek – Lenka, Hanna Piotrowska 
– Pająk, Emilia Siemaszko – Lisica, 
Dorota Strzyżewska – Pszczoła, 
Marta Turkowska – Wrona, Igor 
Chmielnik – Len, Adam Jędrosz 
– Zając, Jerzy Karnicki – Pies, Ire-
neusz Kaskiewicz - Krasnal Drugi. 
Krzysztof Kluzik – Borsuk i Nicola 
Palladini - Krasnal Miastowy oraz 
Dziecięcy Zespół Baletowy Walere-
go Niekrasowa. (hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz
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Zima niesie zwiększone ryzyko zachorowań spowodowanych wzmożonym roz-
wojem czynników chorobotwórczych. Jest to także okres, w którym rośnie liczba 
osób przyjmujących antybiotyki. Nawet co trzeci pacjent stosujący antybiotykote-
rapię może cierpieć na towarzyszącą jej biegunkę oraz inne powikłania, takie jak 
reakcje uczuleniowe czy zatrucie organów. Jak tego uniknąć?

Ochrona przy antybiotykoterapii 

Już od ponad 80 lat najpowszech-
niejszą metodą walki z chorobami 
wywoływanymi przez bakterie są 
antybiotyki. Od lat ratują życie mi-
lionom ludzi na całym świecie. Nie 
można jednak zapominać, że oprócz 
swoich dobroczynnych właściwości, 
antybiotyki stanowią ingerencję far-
makologiczną w organizm ludzki. 
Powinno się po nie sięgać jedynie 
w określonych sytuacjach i zawsze 
pod nadzorem lekarza. Stosując 
antybiotyki należy być przygoto-
wanym na szereg działań niepożą-
danych, które często towarzyszą ich 
przyjmowaniu. 

Czy każda wojna wymaga 
ofiar? 

Jednym z następstw antybio-
tykoterapii jest tzw. wyjałowienie 
organizmu. Antybiotyk hamuje 
rozwój drobnoustrojów chorobo-
twórczych lub je po prostu niszczy. 
Niestety jednocześnie jego ofia-
rą padają też pożyteczne mikro-
organizmy. Objawami zaburzeń 
mikroflory bakteryjnej jelit mogą 
być m.in.: nasilona biegunka, ból 
brzucha, wzdęcia czy dyskomfort 
w jamie brzusznej. Dr Maria Ko-
towska z Kliniki Gastroenterologii 
i Żywienia Dzieci Warszawskiego 
Uniwersytetu Medycznego sza-
cuje, że objaw w postaci biegun-
ki pojawia się u 5-30% chorych  
w okresie od rozpoczęcia anty-
biotykoterapii do 2. miesiąca po 
zaprzestaniu leczenia. Współczes-
na medycyna nie pozostawia nas 
jednak bez broni. - W profilaktyce i 
leczeniu biegunki poantybiotykowej 
stosuje się probiotyki – żywe mikro-
organizmy, które podane w odpo-
wiedniej ilości wywierają korzystny 
efekt zdrowotny. Najczęściej stoso-
wanymi probiotykami są pałeczki 
kwasu mlekowego z rodzajów Lac-
tobacillus lub Bifidobacterium  oraz 
niepatogenne drożdżaki z rodzaju 

Saccharomyces -  mówi dr Kotow-
ska.

Bakterie czy drożdże? 
Probiotyki stanowią popularne 

uzupełnienie dla antybiotyku. Po-
magają osłonić florę bakteryjną jelit 
i wzmacniają naturalne siły obron-
ne organizmu. Na rynku dostępne 
są preparaty zawierające bakterie 
lub drożdże. Jedną z głównych róż-
nić między nimi jest wielkość two-
rzących je komórek – u drożdży są 
one dziesięciokrotnie większe niż w 
bakteriach. Większa powierzchnia 
komórkowa oznacza zaś zwiększo-
ny efekt ochronny. Ważną zaletą 
drożdży jest fakt, że mogą być po-
dawane jednocześnie z antybio-
tykami, ponieważ posiadają od-
porność antybiotykową, której nie 
mają bakterie. 

 Saccharomyces boulardii, 
czyli drożdże na ratunek
Saccharomyces boulardii to 

drożdże odkryte przez francuskie-
go mikrobiologa Henriego Boular-
da w Indochinach. Uczony zauwa-
żył, że specjalny napar pity przez 
tubylców pomagał zahamować 
wyniszczającą organizm biegunkę 
w czasie epidemii cholery. Dziś nie 

trzeba ruszać w podróż na drugi 
kontynent, żeby zyskać ochronę 
przed biegunką. Wystarczy iść do 
najbliższej apteki i poprosić o lek 
probiotyk. 

Mity o mleku
Wbrew powszechnemu sądo-

wi, mleko nie zastąpi probiotyku. 
Jeszcze do niedawna produkty 
mleczne uważane były za jedną z 
metod osłony flory jelitowej przy 
antybiotykoterapii. Udowodniono 
jednak, że zamiast pomagać mogą 
wręcz zaszkodzić. To prawda, że 
zarówno w mleku czy kefirze znaj-
dziemy dużą zawartość wapnia, 
jednak w związku z tym mają one 
działanie alkalizujące. Spożywanie 
mleka i produktów pochodnych 
sprawia, iż pH przewodu pokarmo-
wego staje się zasadowe, przez co 
antybiotyk słabiej się wchłania. Dla-
tego nie podawajmy dziecku nabia-
łu bezpośrednio przed i po dwóch 
godzinach od zażycia  antybiotyku, 
a już na pewno nie dajmy mu popi-
jać leku mlekiem. Decydując się na 
ochronę organizmu naszego dzie-
cka przed negatywnym działaniem 
antybiotyku – wybierajmy probio-
tyki o udowodnionej skuteczności.

(opr. LL)

Zapotrzebowanie na witaminy różni się w zależności 
od płci. Zatem, gdy u mężczyzn dochodzi do niedo-
borów spowodowanych dietą, bywają one inne niż 
u kobiet, z którymi dzielą kuchnię. Sprawcami tej 
odmienności są głównie hormony.

Witaminy dla panów

Kobiece zapotrzebowanie wita-
minowe jest zależne od cyklu bio-
logicznego. Ciąża, karmienie pier-
sią, menopauza, a nawet obfitość 
miesiączek wpływa na ewentualne 
powstawanie niedoborów. Męskie 
potrzeby praktycznie nie zmieniają 
się aż do starości, ale z ich zaspokaja-
niem panowie mają spore trudności. 
Wyszukane sałatki, lekkie przekąski 
czy owoce morza, rzadko znajdują 
się na liście przebojów kulinarnych 
mężczyzny. Tymczasem dla obu 
płci podstawowe zasada żywienio-
wa brzmi: najzdrowsza jest dieta 
zróżnicowana. Przecież jesteśmy 
wszystkożerni. Niełatwo przekonać 
faceta, by zamienił żeberko ocieka-
jące tłuszczem na podwójną porcję 
ryby i kiełki. 

Statystyki i prognozy demogra-
ficzne są nieubłagane: przeciętnego 
Polaka czeka życie krótsze o 6-8 lat 
od Polki. Panowie za wcześnie za-
padają na groźne dla życia choroby 
serca, prowadzą tryb życia sprzyja-
jący nowotworom, czy problemom  
z układem kostnym. Mogliby unik-
nąć wielu zagrożeń, wcale nie doko-
nując rewolucji: wystarczy spędzać 
więcej czasu w ruchu na świeżym 
powietrzu i zmienić nawyki żywie-
niowe. Urozmaicając menu o bogate 
źródła witamin co trzeci mężczyzna 
ma szansę uniknąć raka, głównie 
układu pokarmowego. Jeśli posta-
wi na warzywa i owoce, a ograniczy 

tłuste, smażone mięsa i słone pa-
luszki, obniża ryzyko zawału serca 
aż o 30%. Czy te dane przemówią 
do męskiej wyobraźni? Niekoniecz-
nie. Niejeden mężczyzna nie potrafi, 
póki nie zachoruje, wyobrazić sobie, 
że nie jest ze stali. Bywa, że zwykły 
katar uznaje za ciężkie schorzenie  
i oczekuje czułej opieki, gdy go do-
padnie. Zarazem kiedy naprawdę 
zagraża mu coś poważnego, nie 
tylko zapomina o profilaktyce, ale  
i lekceważy już wyraźne objawy.

Jest jednak coś, co każdy męż-
czyzna dostrzeże w lustrze i co 
przyspieszy bicie najtwardszego 
serca. Jest nawet szansa, że to coś 
przekona go do zjedzenia chudego 
sera ze szczypiorkiem. Zakola. Naj-
częściej pierwsze ubytki włosów 
w okolicach czołowych pojawiają 
się koło czterdziestych urodzin. 

Włosy przerzedzają się, z czasem 
dochodzi łysina na czubku głowy. 
Okazuje się, że można temu zapo-
biegać dostarczając codziennie or-
ganizmowi ok. 1 mg witaminy A. Jej 
dobre źródła to nabiał, jaja i ryby, a 
także wiele warzyw i owoców (np. 
marchew, sałata, pomidory, zielony 
groszek, fasola szparagowa, wiśnie, 
morele, pomarańcze). Dobre źródła 
witaminy A pochodzenia zwierzę-
cego najczęściej dostarczają także 
witaminę D i wapń, zbawienne dla 
męskich kości.

Witamina A ma także niebaga-
telne znaczenie dla męskiej cery. 
Chociaż panowie, zgodnie z wolą 
natury, z założenia nie mają gład-
kich policzków, powinni także od 
wewnątrz zadbać o skórę twarzy. 
Codzienne zabiegi pielęgnacyjne, 
zwłaszcza golenie, sprawiają, że 
męska buzia niejednokrotnie jest 
podrażniona, zaczerwieniona, po-
drapana. Problem zazwyczaj roz-
wiązuje dostarczenie organizmowi 
odpowiedniej dawki witaminy A. 
Jeśli na twarzy powstają źle gojące 
się, brzydkie rany, niemal zawsze to 
efekt jej niedoboru. Chociaż wita-
mina A ma spore możliwości rege-
neracyjne, sama nie zapewni mę-
skiej cerze maksymalnie dobrego 
wyglądu. Zazwyczaj potrzebuje do 
kompletu jeszcze witaminy E oraz 
C. Właśnie tych trzech witamin pa-
nom brakuje najczęściej.

Witaminę C za-
pewni dieta wzbo-
gacona w owoce 
(dzika róża, truskaw-
ki, porzeczki, cytrusy, 
kiwi) i warzywa (ka-
lafior, szpinak, kapu-
stę białą i czerwoną, 
paprykę). Witaminę 
E, nieprzypadkowo 
nazywaną witaminą 
młodości, najłatwiej 
uzupełnić spożywa-

jąc oleje roślinne (np. jako dodatek 
do sałatki), warzywa liściaste, strącz-
kowe a także produkty uzyskane  
z tzw. pełnego przemiału, czyli pie-
czywo razowe lub grube kasze.

Zazwyczaj niedobory witamino-
we pozwala uzupełnić zmiana die-
ty. Czasem konieczne bywa wspar-
cie w pigułce. Chociaż witaminy, 
których zazwyczaj brakuje męż-
czyźnie, są dostępne w specjalnych 
preparatach bez recepty, uznaje się, 
że samodzielne stosowanie ich raz 
do roku nie dłużej niż przez dwa 
tygodnie, zgodnie z zaleceniami 
dawkowania zawartymi w ulotce, to 
absolutne maksimum. Wzmacniają-
ce zestawy witaminowe dla panów 
często przepisują też specjaliści zaj-
mujący się leczeniem niepłodności. 
Ich zadaniem jest poprawa jakości 
nasienia. (opr. LL)

Pierwszą w województwie pomorskim infolinię dla 
osób chorych na raka i ich rodzin uruchomi Woje-
wódzkie Centrum Onkologii w Gdańsku. Telefon będą 
odbierali specjalnie przeszkoleni wolontariusze.

Onkolinia

 - Do tej pory przeprowadziliśmy 
cztery szkolenia dla osób chcących pra-
cować u nas jako wolontariusze. W su-
mie zgłosiło się ponad 80 osób – mówi 
prof. Krystyna de Walden–Ga-
łuszko, psychoonkolog, inicjatorka 
przedsięwzięcia. - Ochotnicy to przede 
wszystkim studenci psychologii, psy-
cholodzy oraz członkinie Gdańskiego 
Stowarzyszenia Kobiet „Amazonki”. 

Onkologiczny telefon zaufania 
będzie służył zarówno chorym, ich 

rodzinom, a także osobom, które 
zauważyły u siebie niepokojące 
zmiany, ale jeszcze nie trafiły do 
specjalistów. - Osoby, które do nas 
zadzwonią, będą mogły się dowie-
dzieć gdzie zrobić badania, gdzie 
są poradnie onkologiczne, a nawet 
gdzie i jaką najlepiej kupić perukę 
– dodaje prof. Krystyna de Walden–
Gałuszko. 

Wszyscy, którzy potrzebują po-
rady, będą mogli zadzwonić pod 

numer 800 080 164. Infolinia za-
cznie działać pierwszego stycznia 
przyszłego roku. Wolontariusze 
będą dostępni w godzinach od 17 
do 21. (l)
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Międzynarodowy Dzień Pamięci o Ofiarach Holocaustu, uchwalony 
przez Zgromadzenie Ogólne ONZ w 2005 r. przypada rokrocznie na 
dzień 27 stycznia. Święto to zbiega się z rocznicą wyzwolenia obozu 
Auschwitz-Birkenau w 1945 roku. Ten dzień pamięci również w Słup-
sku został uczczony w wyjątkowy sposób. 

Historyczna wrażliwość

Młodzież z Zespołu Szkół Ogólnokształ-
cących i Technicznych nr VII przygotowała 
„żywą lekcję historii”, która została zapre-
zentowana w macierzystej szkole oraz w 
Miejskiej Bibliotece Publicznej w Słupsku. 
Opracowaniem scenariusza oraz przygo-
towaniem młodzieży zajęła się Lilianna 
Lipnicka, nauczycielka historii słupskiego 
„Drzewniaka”. Szkoła ta już od wielu lat 
przygotowuje uroczystości upamiętniające 

Międzynarodowy Dzień Pamięci o Ofiarach 
Holocaustu. 

Z pewnością przekaz historyczny zapre-
zentowany przez słupską młodzież w więk-
szym stopniu wpłynął na wzrost zaintere-
sowania tematyką holocaustu, niż sztywne 
podręcznikowe treści. Zgodnie z apelem 
przedstawicieli zgromadzenia ONZ, któ-
ry został skierowany w 2005 r. do wszyst-
kich państw członkowskich, a dotyczył 

m.in. opracowania odpowiednich progra-
mów edukacyjnych, młodzież słupskiego 
„Drzewniaka” swoją postawą udowodniła, 
że potrafi uwrażliwiać innych na cierpienie. 
Przekaz słowno-muzyczny w połączeniu 
z filmem dokumentalnym był swoistym 
apelem przestrzegającym przed aktami 
ludobójstwa. Wspomnienia ludzi z ekranu, 
którzy przeżyli Holocaust wywołały wśród 
uczestników spotkania wiele emocji. 

W dzisiejszym świecie tak wiele mówi 
się o tolerancji, łączeniu kultur, o integracji. 
Miejmy nadzieję, że nie są to jedynie suche 
treści, odbijające się echem w interneto-
wym chaosie informacyjnym XXI wieku. 
Dlatego też należy pamiętać o ciemnych 
kartach naszej przeszłości, przypominać o 

cierpieniu i bezsensowej śmierci milionów 
istnień ludzkich, przestrzegać przed kse-
nofobią i nienawiścią do inności. Bowiem 
z nienawiści i braku tolerancji rodziły się 
rewolty oraz wojny, powstawały obozy 
śmierci, w których człowiek był tylko przed-
miotem, „numerem”, zaś „po stosach mar-
twych ciał ludzkich biegały szczury, stada 
szczurów”. W interesie każdego człowieka, 
każdego narodu jest nieustanne szerzenie 
wiedzy dotyczącej niechlubnej przeszłości, 
abyśmy już nigdy nie musieli przeżywać 
okropności wojny. Taki właśnie był przekaz 
„żywej lekcji historii”, którą przygotowała 
słupska młodzież.

Danuta Sroka
Fot. MBP Słupsk

W styczniu w Miejskiej Bibliotece Publicznej odbyło się spotkanie z Agnieszką 
Moniką Polak – autorką debiutanckiej książki pt. „Mimo wszystko”, opubliko-
wanej przez Wydawnictwo Innowacyjne Novae Res. Podczas imprezy autorka 
zaprezentowała również swój talent muzyczny. Spotkanie prowadziła Maria 
Chamier-Gliszczyńska z sekcji multimedialnej MBP.

Mimo wszystko

Agnieszka M. Polak była kiedyś 
związana ze Słupskiem. Dzieciń-
stwo i młodość spędziła na Po-
morzu. Obecnie mieszka i pracuje 
w Lublinie. Autorka jest swoistym 
człowiekiem orkiestrą, bowiem 
ukończyła szkołę muzyczną oraz 
Wydział Pedagogiki i Psychologii 
UMCS, trenuje karate, jest matką i 
żoną, pracuje w branży metalowej 
i pisze.

Książka Agnieszki M. Polak zo-
stała sklasyfikowana jako dramat 
(portal księgarski zaczytani.pl). 
Świat przedstawiony w książce jest 
opisany poprzez działanie oraz dia-
logi i wypowiedzi autentycznych 
postaci. Niemniej jednak ten ro-
dzaj literacki warto byłoby uzupeł-
nić gatunkiem, tym bardziej, że w 
książce zawarty jest pewien aspekt 
psychologiczny. 

Motto książ-
ki brzmi: „Jeże-
li jesteś pełna 
ko m p l e k s ów, 
nie lubisz swo-
jego ciała i wy-
daje Ci się, że 
Twoje życie jest 
niekończącym 
się pasmem 
p r o b l e m ó w , 
przeczytaj tą 
książkę!”.

A u t o r k a 
p r z e d s t a w i a 
prawdziwą hi-
storię Ewy, nie-
pełnosprawnej 
kobiety, któ-
ra idzie przez 
świat z podnie-

sioną głową, nie odwraca się od 
ludzi, nie tragizuje, mimo samotno-
ści, izolacji i przemijania. – „Mimo 
wszystko” to historia prawdziwa. 
W książce zawarłam jedynie fakty, 
nie ma fikcji literackiej, są widoczne 
pewne elementy metafizyki, a imio-
na bohaterów są tylko nieznacznie 
zmienione. Moja książka jest pełna 
optymizmu – przekonuje autorka. 
Tragedią w niej mogą być niektó-

re aspekty życia sensu stricte, ale nie 
życia Ewy, bowiem ona sama nie jest 
nastawiona do życia w sposób fatali-
styczny.

Dla mnie osobiście cudze nie-
szczęścia nigdy nie były budulcem 
do wyciszania własnych problemów, 
wręcz przeciwnie. Wydaje mi się, że 
należy spojrzeć na ludzi dotkniętych 
niepełnosprawnością w sposób bar-
dziej obiektywny, nie użalać się nad 
nimi, nie dramatyzować, po prostu 
zaakceptować ich takimi jakimi są 
w życiu. Przecież są tacy sami jak 
my. Jak mantrę powtarzamy wciąż 
słowa o zrozumieniu drugiego czło-
wieka, o zrozumieniu samych sie-
bie. I rzeczywiście, jak sama autorka 
twierdzi, pisanie książki było dla niej 
samej swoistą terapią. – Spotkałam 
na swojej drodze Bożenkę (Ewę) i przez 
przypadek stałam się optymistką. Wy-
leczyłam się z pesymizmu, który odzie-

A.M. Polak podczas spotkania autorskiego w słupskiej bibliotece

dziczyłam po mojej mamie. - wyzna-
je A.M. Polak. 

Autorka przekonuje, że uważ-
ny czytelnik najprawdopodobniej 
rozpozna zakodowane w książce 
prawdziwe treści, autentyczne po-
stacie, rozpozna czas i miejsce. Za-
pewne ma rację w przypadku osób, 
które znają bliżej historię prawdzi-
wą, związaną z bohaterami książki. 
Ale nie to jest istotne. W literaturze 
pięknej zakodowane są niecodzien-
ne treści, każdy czytelnik ma prawo 
do ich osobliwej interpretacji, iden-
tyfikacji z bohaterami oraz wyra-
żania emocji. Gdy autor pozwoli 
na działanie wyobraźni, wówczas 
staje się wyjątkowy, powoli zaraża 
czytelnika swoim pisarstwem i bę-
dzie musiał pisać dalej. Tego życzę 
autorce „Mimo wszystko”.

Danuta Sroka
Fot. MBP Słupsk

Miejska Biblioteka Publiczna im. Marii Dąbrow-
skiej  w Słupsku serdecznie zaprasza do obejrzenia 
wystawy pod tytułem „Wielcy słupszczanie - Maria 
Zaborowska”.

Wielcy słupszczanie

Wystawa, na której zgroma-
dzono, między innymi oryginalne 
dokumenty i prywatne zdjęcia z 
domowego archiwum, zorganizo-
wana została z okazji sto dziesiątej 
rocznicy urodzin Marii Franciszki 
Zaborowskiej. Partnerem przed-
sięwzięcia jest Muzeum Pomorza 
Środkowego w Słupsku. 

Bardzo dużo cennych mate-
riałów udostępniła MBP rodzina 
- państwo Szpilewscy.

Ekspozycja dostępna jest w czy-
telni głównej MBP przy ul. Grodz-
kiej 3 od poniedziałku do piątku w 
godz. od  11 do 19, a w soboty od 9 
do 16. Prezentowana będzie do 29 
lutego br. (I)
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Słupskie kino Rejs tradycyjnie już proponuje ciekawe filmy. Po nie-
wątpliwym hicie, jakim był obraz Agnieszki Holland „W ciemności” 
– nominowanym do Oscara w kategorii filmów nieangielskojęzycz-
nych – przyszedł czas na inne tytuły, inspirujące do sporów  
i dyskusji.  

Intrygujący Rejs

W lutym obejrzeć będzie 
można „Musimy porozma-
wiać o Kevinie” – jak rekla-
mują dystrybutorzy – pora-
żający film psychologiczny 
z rewelacyjnymi kreacjami 
aktorskimi, który ogląda się 
jak thriller. Duże zaintereso-
wanie towarzyszyć będzie 
projekcjom „Rzezi”, nowego 
filmu Romana Polańskiego. 
- Mówią, że to komedia, ale 
szybko uśmiech przemienia się 
w przerażenie i zadumę nad 
bezdennością ludzkiej głupoty 
i miernotą ludzkiej duszy – za-

pewniają ci, którzy ten obraz 
już widzieli. Zapewne będzie 
to znakomite wprowadze-
nie w „Code blue”, drugi po 
znakomicie przyjętym „Nic 
osobistego” pełnometra-
żowy film Urszuli Antoniak. 
Wzbudził on skrajne reakcje, 
od słów pochwalnych po os-
tentacyjne opuszczanie sali. 

„Róża” reklamowana jest 
jako długo oczekiwany naj-
nowszy film  Wojtka Sma-
rzowskiego („Wesele”, „Dom 
zły”), najbardziej kontrower-
syjny, a zarazem najlepiej 

oceniany film 36. Festiwalu 
Polskich Filmów Fabular-
nych w Gdyni. - Zapomnijcie 
o wszystkich filmach o wojnie, 
jakie widzieliście do tej pory. 
Przy „Róży” to bajeczki na do-
branoc – można przeczytać  
w komentarzach. Pokazane 
zostanie także obraz „Idy 
marcowe”, o którym mówi 
się, że to prawdziwe gwiaz-
dorskie spotkanie na szczy-
cie. Oprócz George’a Clo-
oneya i rozsławionego przez 
„Drive” Ryana Goslinga, w 
pokerowym stylu zagrali 

Paul Giamatti i Phillip Sey-
mour Hoffman. 

Na szczególną uwagę za-
sługują także dwie imprezy 
proponowane przez kino 
Rejs. Pierwsza z nich odby-
ła się 14 lutego (wtorek) o 
godz. 14. Była to premiera 
dyplomowego filmu słup-
szczanina, Mariusza Kalukina 
„HEJ WY W KOSMOSJE”. Na-
kręcony on został z udziałem 
wychowanków Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w  Damnicy, któ-
rzy - obok reżysera – wzięli 
udział w spotkaniu premie-
rowym. 

Natomiast 18 lutego (so-
bota) o godz. 16 rozpocznie 
się maraton walentynkowy, 
opatrzony wspólnym ty-
tułem „Z miłości do kina”. 
W maratonie uczestniczyć 
będa mogli jedynie posiada-
cze karnetów. (hrk)

Miejska Biblioteka Publicznej im. Marii Dą-
browskiej w Słupsku raz w miesiącu odbywać 
się będą wyprzedaże książek wycofanych z księ-
gozbioru. Biblioteka oferuje książki z różnych 
dziedzin wiedzy za symboliczną kwotę 2 zł za 1 
egzemplarz. 

Książki za 2 złote!

Polska Filharmonia Sinfonia Baltica w Słup-
sku zaprasza na wyjątkowe koncerty z udziałem 
wybitnych solistów Grażyny Brodzińskiej i Ada-
ma Zdunikowskiego. Pierwszy z nich odbędzie 
się dzisiaj (17 bm.) o godz. 19, natomiast drugi 
rozpocznie się jutro o godz. 18. 

Na koniec karnawału

Grażyna Brodzińska śpiewa repertuar operetkowy, 
operowy, musicalowy i piosenki ze światowego repertu-
aru. Współpracuje z czołowymi orkiestrami filharmonicz-
nymi i operowymi. Dokonała licznych nagrań telewizyj-
nych i radiowych. 

Obdarzona pięknym sopranem, rewelacyjną figurą  
i urodą hollywoodzkiej piękności. Styl bycia i aura, jaką wo-
kół siebie tworzy, czyni z niej osobę, przed którą powinno 
się rozkładać czerwony dywan. Filigranowa, eteryczna, 
pełna osobistego wdzięku sprawia wrażenie roześmianej 
nastolatki. - Na potrzeby naszego koncertu skojarzyliśmy 
panią Grażynę Brodzińską z ujmującym Adamem Zdunikow-
skim, z którym wielokrotnie występowała na różnych scenach 
i estradach. Tym razem w wykonaniu śpiewaków usłyszymy 
niewiele arii operetkowych. Będą za to znane starsze i now-
sze szlagiery, takie jak: tango Jalousie, Besame mucho, Only 
You, Quando, quando, Pardon madame, Siboney, Granada  
i inne przeboje – informują organizatorzy. 

Orkiestrę słupskiej filharmonii poprowadzi jej dyrektor 
Bohdan Jarmołowicz. (opr. hrk)

Państwowy Teatr Lalki Tęcza w Słupsku zapowiada 
powrót na scenę przygód bohatera „Nieznośnego Sło-
niątka”. Spektakl ten powstał na motywach zaczerp-
niętych z „Księgi dżungli” R. Kiplinga, a jego oprawa 
sceniczna i wartka fabuła znakomicie trafiaja do naj-
młodszych odbiorców sztuki teatralnej. 

Wznowienie tego lubianego przez widzów spektaklu 
odbędzie się już w marcu. (hrk)

Wraca „Nieznośne Słoniątko”

Tradycyjnie stoisko z książkami usytuowane będzie w 
holu na parterze budynku głównego Miejskiej Biblioteki 
Publicznej przy ulicy Grodzkiej 3. W sprzedaży znajdą się 
między innymi literatura piękna polska i obcojęzyczna  
(w j. rosyjskim, niemieckim, angielskim) dla dorosłych 
dzieci i młodzieży, książki sensacyjne, romanse, literatura 
popularnonaukowa.

Kiermasze książek organizowane są przez słupską pla-
cówkę od 2010 roku. (I)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

Polska Filharmonia Sinfonia Baltica w Słupsku tradycyjnie już zaproponowała meloma-
nom muzyczne wieczory karnawałowe. W pierwszym z nich wystąpiło dwoje wyjątko-
wo utalentowanych solistów – Andrzej Lampert i Swietłana Kaliniczenko. Towarzyszyła 
im orkiestra pod batutą Bohdana Jarmołowicza, a całość wzbogacił słowem Wiesław 
Suchowiejko.

Droga do gwiazd klasyki

Andrzej Lampert zdobył 
popularność jako laureat 
„Szansy na sukces”. Po tym 
laurze podjął studia w Aka-
demii Muzycznej w Katowi-
cach, w klasie śpiewu Renaty 
Danel, a następnie ukończył 
studia na wydziale wokal-
no-aktorskim (jako tenor) w 

Akademii Muzycznej w Kra-
kowie (klasa śpiewu Janusza 
Borowicza). W 2008 roku w 
duecie z wokalistką brytyjską 
wszech czasów Sarah Bright-
man nagrał utwór „I Will Be 
With You”, który znalazł się 
na jej płycie zatytułowanej 
„Symphony”. Brightman wy-

brała go spośród kilkudzie-
sięciu wokalistów ze Europy 
Wschodniej. Jest również 
członkiem zespoły muzycz-
nego PIN. 

Partnerką solisty w słup-
skim koncercie była Swiet-
łana Kaliniczenko, solistka 
Opery Śląskiej w Bytomiu ob-

darzona lirycznym sopranem 
koloraturowym. W 2006 roku 
ukończyła studia magister-
skie, a następnie podyplomo-
we w Narodowej Akademii 
Muzycznej im. Czajkowskie-
go w Kijowie w klasie śpie-
wu. W Polsce zadebiutowała 
partią Ewy na scenie Opery 
Wrocławskiej w premiero-
wym przedstawieniu opery 
„Raj utracony” Krzysztofa 
Pendereckiego (maj 2008 r.) 
W swym repertuarze ma wie-
le pierwszoplanowych partii 
operowych, a także laury wie-
lu międzynarodowych kon-
kursów wokalnych. 

Repertuar zaproponowa-
ny przez solistów i słupskich 
filharmoników doskonale 
pasował do nastroju karna-
wałowego. W pierwszej czę-
ści koncertu usłyszeć można 
było w ich wykonaniu prze-
de wszystkim arie operowe,  
a orkiestra wzbogaciła pro-
gram o popularne uwertury 
do tych dzieł scenicznych. 
Druga część koncertu miała 
już lżejszy gatunkowo cha-
rakter, bo dominował w niej 
repertuar operetkowy i mu-
sicalowy. Słupska publicz-
ność gorąco oklaskiwała tak 
solistów, jak i instrumentali-
stów, którzy wspólnie – przy 
ciekawie prowadzonej konfe-
ransjerce – stworzyli dosko-
nałą atmosferę do poznania 
świata klasyki muzycznej. Nie 
obyło się bez bisów satysfak-
cjonujących i melomanów,  
i wykonawców. (hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz
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Litery z zaznaczonych kratek, usze-
regowane od 1 do 23 utworzą roz-
wiązanie.
Nagrodą jest obiad lub kolacja dla 
dwóch osób w restauracji „Fran-
ciszkańska” w Słupsku, przy ul. 
Jedności Narodowej 3.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 27 lutego 2012 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z poprzedniego numeru wy-
losował pan Tomasz Mączka ze 
Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

Dobry żart tynfa wart
W restauracji:
- Panie starszy, właśnie obchodzi-

my z żoną 25-lecie ślubu, mógłby pan 
nam coś polecić

- To może na początek uściślijmy, 
państwo chcą świętować czy zapo-
mnieć?

* * *
- Mamo!
- Zosia?
- Daj tatę do telefonu!
- Masz!
- Tato? To prawda że Legia w tym 

roku zdobędzie puchar??
- NO OCZYWIŚCIE CÓRECZKO 

MOJA KOCHANA!! OCZYWIŚCIE ŻE 
TAK!

- Dobrze daj mamę.
- Mamo! Tata się zgodził żebym 

dzisiaj nocowała u Zenka.
* * *

- Szkoła - 2+2=4
- Zadanie domowe - 2+4-1=5
- Egzamin - Jaś ma 4 jabłka. Jed-

no zjadł a drugie oddał koledze.
Pytanie: Oblicz masę słońca.

Szycie, montaż. Pomiar GRATIS!
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Organizatorem III Halowego Turnieju Piłki Nożnej 
„Dziesięciolatków” byli Ośrodek Sportu i Rekreacji 
oraz Szkoła Podstawowa nr 2 z Ustki. W zawodach 
uczestniczyło 6 zespołów. Najlepiej spisali się piłkarze 
Orlika OSiR Ustka, zajmując pierwsze miejsce. 

Julka najlepszą bramkarką

Stawką piłkarskich zmagań pił-
karzy dziesięcioletnich był puchar 
ufundowany przez dyrektora miej-
scowego OSiR. Ponadto upomin-
kami zostali wyróżnieni najlepszy 
snajper i najlepszy bramkarz. 

Kolejność zespołów: 1. Orlik OSiR 
Ustka 15 punktów, 2. Jantar Ustka (8), 
3. Salos Słupsk (7), 4. Orlik Jezierzyce 
(6), 5. Skotavia Dębnica Kaszubska 
(4), 6. Gryf Słupsk (3). Królem strzel-
ców turnieju został z 6 bramkami 
Kelvin Kamiński z Orlika Ustka). Cho-
ciaż był to turniej dla chłopców to  
w bramce Skotavii z Dębnicy Ka-
szubskiej stała Julia Sadowska i to 
właśnie ona została uznana za naj-
lepszą bramkarkę turnieju. Warto 
też odnotować, że zwycięska dru-
żyna zdobyła komplet punktów, a 
przy tym nie straciła bramki. 

W innym turnieju, ale piłka-
rzy nieco starszych, rozegranym 
tydzień później również w SP 2 
sukces odnieśli trampkarze Stali 
Jezierzyce. Na drugim miejscu upla-
sował się Jantar Ustka, a na trzecim 
Gryf Słupsk. Najlepszym strzelcem 
został z 10 bramkami Adrian Ko-
strzewski, a najlepszym bramka-
rzem Piotr Świeżak, obaj ze  Stali 
Jezierzyce. (rym)

Trzy zwycięstwa

Słupsk będzie gospodarzem Ha-
lowych Mistrzostwa Polski Szkół Spe-
cjalnych w Piłce Nożnej Dziewcząt 
PTSS „Sprawni-Razem”. Honorowy 
patronat nad impreza będzie spra-
wował prezydent miasta Słupska.

Zawody będą się w dniach 30 mar-
ca – 1 kwietnia 2012 roku w obiektach 
sportowych Gimnazjum nr. 4 im. Orła 
Białego przy ul. Banacha w Słupsku, 
ale przygotowania już trwają. O tytuł 
mistrzowski będzie rywalizować 8 
najlepszych zespołów wyłonionych 
z eliminacji przeprowadzonych w 
poszczególnych województwach. 
Przypomnijmy, w 2011 roku druży-
na reprezentująca województwo 
pomorskie składająca się przede 
wszystkim z piłkarek OSW Słupsk 

Medalowe ambicje 

Trzy cenne zwycięstwa odniosły piłkarki ręczne I-ligo-
wej Słupi Słupsk. Pokonały Jutrzenkę Płock , AZS-AWF 
Poznań i Spartę Oborniki Wlkp. W tabeli rozgrywek 
podopieczne trenera Michała Zakrzewskiego zajmują 
drugie miejsce.  

W czwartej kolejce spotkań Słu-
pia zmierzyła się w Słupsku z Ju-
trzenką  Płock przegrywając dość 
niespodziewanie 19:20 co było sporą 
niespodzianką tej ligowej odsłony. 
W spotkaniu rewanżowym  w Pło-
cku niespodzianki już nie było. Na 
parkiecie dominowały podopiecz-
ne trenera Michała Zakrzewskiego, 
prowadząc w tym pojedynku od 
początku do końca, utrzymując po 
kilka bramek przewagi.  Pierwsza 
połowa meczu zakończyła się zwy-
cięstwem słupszczanek 13:11, a cały 
mecz 24:21.  Bramki dla Słupi zdo-
były: Agnieszka Łazańska-Korewo 6, 
Aleksandra Olejarczyk  5, Anna Ilska 
6, Katarzyna Cieśla, Milena Malich, 

Karlina Szczukowska  (wszystkie po 
2), Aleksandra Porębska 1.   

W 12. kolejce spotkań Słupia 
pauzowała, a w 13. zwyciężyła na 
wyjeździe AZS AWF Volkswagen 
Poznań 35:29 (18:12). Najwięcej bra-
mek dla Słupi zdobyły Agnieszka 
Łazańska – Korewo 9, Anna Ilska 6 
i Milena Malich 5. Tydzień temu Słu-
pia rozegrała ostatni mecz rundy 
zasadniczej zwyciężając na włas-
nym parkiecie  Spartę Oborniki 
Wielkopolskie 31:21 (14:8). Najwię-
cej, bo 10 bramek dla Słupi zdobyła 
Katarzyna Cieśla.  

Słupia i Sambor Tczew nieba-
wem przystąpią do rywalizacji o 
PGNiG Superligę.   (rym)

oraz Bytowa i Starogardu Gdańskiego 
– prowadzona przez nauczycieli Wie-
sława Romańskiego (OSW Słupsk)  
i Aureliusza Kosmacińskiego (OSW 
Bytów) – zdobyła brązowy medal.  
Wcześniej województwo pomorskie 
sięgnęło po medal srebrny (2008 
rok) i brązowy (2010 r.).  – W tym roku 
chcielibyśmy powtórzyć sukces z lat 
ubiegłych. Mamy już medale srebrny  
i brązowy. Może dopisze nam szczęście 
i postaramy się o złoty krążek? – stwier-
dził z nadzieją Wiesław Romański.

W trakcie uroczystego otwarcia 
mistrzostw nastąpi centralna inau-
guracja obchodów dwudziestolecia 
działalności Polskiego Towarzystwa 
Społeczno-Sportowego „Sprawni-
Razem”.  (rym)

Przygotowania w klubach słupskiego regionu do rundy wiosennej sezonu 
2011/2012 przebiegają nie tak, jak zaplanowano. Wszystkiemu winne są 
warunki pogodowe. Większość spotkań towarzyskich odwołano z powodu 
siarczystego mrozu, dochodzącego nawet do – 30 stopni C.

Nie wycofamy Jantara!

Gryf Słupsk
III ligowy Gryf Słupsk u schyłku 

stycznia rozegrał kilka spotkań na 
sztucznym boisku przy ul. Zielonej 
m.in. ze Sławą Sławno, Lechią II 
Gdańsk oraz LKS Czaniec. Dwa  me-
cze zakończyły się porażkami grafi-
tów – ze Sławą 1:2 i Lechią II 1:3, a 
w trzecim, z LKS gryfici wygrali 2:1 
po bramkach Piotra Lisowskiego i 
Krzysztofa Biegańskiego. 

Dla urozmaicenia treningów 
słupscy piłkarze spróbowali swoich 
sił w innych dyscyplinach sportu, 
m.in. boksie tajskim i koszykówce 
na wspólnym treningu z zawod-
nikami Czarnych Słupsk. Ponadto 
uczestniczyli w turnieju Amber 
Cup, który na początku stycznia od-
bywał się w słupskiej hali „Gryfia”. 
Piłkarze rezerw Gryfa wzięli udział 

w VII Zimowym Halowym Turnieju 
w Jezierzycach.

Jantar Ustka
Po zebraniu wyborczym u schył-

ku 2011 roku, buchnęła wieść, że to 
już po IV ligowej drużynie Jantara.  
Z klubu odeszli najlepsi piłkarze, to-
też trudno będzie nawet o podsta-
wowy skład, gdy przyjdzie rozgry-
wać spotkania ligowe. Prezes klubu 
Ryszard Kowalski potwierdził, że 
chęć zmiany barw klubowych planu-
ją: Damian Jarowski, Michał Mytych, 
Paweł Badowski, Kamil Kotłowski, 
Piotr Lisowski Tomasz Wólczyński i 
Robert Sarnecki. Stwierdził jednak, 
że nie koniecznie wszyscy muszą 
odejść. gdyż umowy obligują ich do 
gry aż do zakończenia sezonu. Prezes 
Kowalski nie potwierdził też plotki ja-

koby IV ligowy Jantar miał wycofać 
się z rozgrywek. – To nieprawda. Nie 
mamy nawet takiego zamiaru. Wyco-
fanie zespołu oznaczałoby spadek Jan-
tara do B klasy. Wszystko należałoby 
rozpoczynać od nowa. Chociaż nasza 
sytuacja jest bardzo trudna, chcemy 
utrzymać w Ustce IV ligę. Ponowili-
śmy ofertę do byłego sponsora strate-
gicznego Jerzego Malka. Czy zgodzi 
się nam pomóc, trudno przewidzieć. 
Chcielibyśmy, aby problemy dotyczące 
spraw tego biznesmena i burmistrza 
miasta nie dotyczyły absolutnie sportu 
– powiedział prezes Kowalski. W Jan-
tarze z funkcji pierwszego trenera 
zrezygnował Artur Suruło. Nowym 
szkoleniowcem został Piotr Gór-
niewicz. W pierwszym pojedynku 
towarzyskim Jantar pokonał Sławę 
Sławno 1:0. (rym)

W najbardziej emocjonującym spotkaniu ostatniej kolejki TBL Czarni 
Słupsk wygrali na wyjeździe z AZS-em Koszalin. Był to ostatni mecz tych 
drużyn w koszalińskiej hali Gwardii. Od przyszłego sezonu zespół z Ko-
szalina będzie rozgrywał swoje mecze w nowym nowoczesnym obiekcie. 
AZS Koszalin - Energa Czarni Słupsk (17:18, 13:23, 16:16, 21:12)

Energa Czarni trzeci po rundzie zasadniczej

Wielkie derby Pomorza Środko-
wego nie zawiodły kibiców. Spotka-
nie trzymało w napięciu do samego 
końca. Gracze Energi Czarnych za-
częli od prowadzenia kilkunastoma 
punktami. Przy stanie 24:23 dla miej-
scowych za trzy trafił Zbigniew Bia-
łek. Od tego momentu słupszczanie 
zdobyli 12 kolejnych punktów i wy-
szli na prowadzenie 35:24.

W trzeciej kwarcie Słupszczanie 
kontrolowali grę i wydawało się, 
że odniosą pewne zwycięstwo. W 
ostatniej kwarcie gracze AZS-u za-
skoczyli jednak dobrą obroną. Do-
datkowo trafili wiele rzutów z trud-
nych pozycji. W efekcie przewaga 
zaczęła szybko się zmniejszać. Po 
celnym rzucie Rafała Bigusa na 
40 sekund przed końcem spotka-
nia AZS przegrywał już tylko 64:66.  
W odpowiedzi będący sam na sam 
z obręczą Scott Morrison nie zdo-
był punktów przy próbie wsadu i 
gospodarze mieli szansę na odwró-
cenie losów meczu. LaMont McIn-
tosh po indywidualnej akcji został 
jednak powstrzymany przez słup-
skich obrońców i na cztery sekundy 
przed końcem faulowany Stanley 
Burrell trafił jeden rzut wolny. W 
odpowiedzi faulowany był Igor 
Milicić,  który także trafił tylko raz 
ustalając wynik meczu na 67:69.

- Chciałem podziękować naszym 
kibicom. Wygraliśmy dlatego, że at-
mosfera była taka, jakbyśmy grali w 
Słupsku. Bez takiej pomocy ze stro-
ny naszych fanów nie wiadomo, jak 
ten mecz mógł się dla nas skończyć 
– powiedział po spotkaniu Dainius 

Adomaitis. - Takie mecze powinni-
śmy wygrywać różnicą 20 punktów. 
Sami sobie narobiliśmy kłopotów  
w końcówce. Gdy realizowaliśmy na-
sze założenia, to było bardzo dobrze, 
ale później każdy postanowił zrobić 
coś po swojemu. AZS to bardzo mądry 
i doświadczony zespół, potrafi wyko-
rzystać błędy.

Punkty dla Czarnych: Cesnauskis 
15, Burrell 13, Weaver 10, Morrison 
7, Białek 7, Leończyk 6, Hinson 5, Ro-
szyk 3, Kikowski 3

Szóstki
W następnej fazie rozgrywek spot-

ka się pięć najlepszych drużyn po run-
dzie zasadniczej oraz zespół  Prokomu 
Gdynia. Te sześć zespołów rozegra ze 
sobą mecz i rewanż. O miejscu w ta-
beli  zadecyduje stosunek meczów 
wygranych do przegranych. 

Pozostałe zespoły z miejsc 6-13 
zagrają ze sobą mecz i rewanż po 
to aby wyłonić ostatnie dwie eki-
py, które zagrają w fazie Play-off. 
(ben)
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